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K w estie  społeczne / gospodarcze  
by ły  dla  nas zaw sze  czem ś w tó r  rem* 
drugorzędnemu środkiem* a nie celem , 
k tó rym  bpi zaw sze tes tam ent w ielko- 
m ocarstw ow ości po lsk ie j realizow aną  
swego czasu p rzez  W ładysława IV* 
p o e tyzo w a n y  w czasach niewoli przez  
Sien kiew icza , restaurow any pod  K ijo­
wem p rze z  Piłsudskiego.
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Organizacja wsi na wypadek wojny
,J} 0  W OJNY NIGDY NIE  
MOŻNA PRZYGOTOWAĆ 
SIĘ ZjlWIELE"...

W szjstko praem aw ia za tern, 
że wojna wcześniej czy później 
jest nieunikniona. Nasz sąsiad 
zachcdm  ma cały swćj aparat 
państwowy nastaw iony na pod­
bój narodów słowiańskich, jak to 
już rozpoczął z Czechosłowacją 
Naród polski nie chce wojny. 
W szyscy będziemy szczęśliwi, 
jeżeli da się jej uniknąć 1 spo­
łeczeństwo i i ząd cały nastaw io­
ne sa na pokój. Wiemy, że jeżeli 
wojna rozpęta się. to nie z na­
sze1 winy.

Wieczna praw da głosi: Kto
chce pokoju — ijiusi przwgoto- 
wyłi-ac s"ę do wojny. Tę p raw ­
dę m usimy szczególnie pam iętać 
teraz j nie zanieenac niczego, co 
by wzmacniało naszą obronę.

Naród z najw iększą ufnością 
odnoś się do A rm ji i Naczelne­
go Wodza. Lecz na tern nie mo- 

petmzestać, bo wojna to nre 
tylko najw iększy egzamin dla 
ar,oji i dowództwa, lecz i dla 
całego naruda, dla całego apara-

Państwowego.
^Insza one działać zm ajw ięk- 

Szym  prakłycyzm eni, przew idy­
waniem i emergją. Gdzie wszy- 
stku jest przew idziane i przy- 
goicrwane tam  w najcięższych 
chwilach zwykle nie bywa żad- 
nych niespodzianek, żadnego nie

potrzebnego zdenerwowania.
Do wielkich pianów. które 

w ykonuje arm ja i cały aparat 
pńństwowy, muszą dołączyć się 
małe plany, wykonyw ane przez 
gromady gm .ny i powiaty,

Ziemią W ileńska w przysz­
łe, w ojnie Dędzie oaegrywała ro­
lę głębokich tyłów krtnfji czyn­
nej. Te ty ły  muszą być doskona­
le zorganizowane To jeaynie da 
poczucie pewność i tym , co się 
biją na Loncie, a których rodzi­
ny i bazy zaopatrzenia znajdu­
ją się w łaśnie na tyłach,

Mam na myśli samorząd te 
ry torja lny  Jego lola w przysz­
łej wojm e będzie wielka Wie­
rne, jaka jest postawa m oralna 
całego społeczeństwa. To jednak 
nie wszystko. Powszechnej goto­
wości psychicznej do najw ięk­
szego wysiłku, musi odpow adać 
równie powszeenra organizacja 
Jakie organizacje skupiają w so­
bie troskę o losy całej ludności? 
Taką organizacją jest tylko sa­
morząd ter3 torjalny. Rady gro­
m adzkie gm inne ; wydziały po- 
w iatowe oiaz kom isje gospodar­
cze gm n Na nie spada wielki o- 
bowiązek stworzenia od dołu sze 
rok i ego oparcia dtą arm ji i wszel 
kich poczynań rządu

W ymienię przykładowo k il­
ka czynności, k tóre mogą być za 
stosowane w najm niejszych ko- 
m.órkach samorządu, jakim i są 
gromad v, gniinyi

1; Podniesienie produKcji. rol­
nej. Jeżeli na terenie wojny pło 
dy rolne będą mszczone, to na tv 
łach produkcja ich musi sie pod 
nosić i musi być stosowana jak 
najwięnisza oszczędność.

2) Pomoc rodzinom tych, 
którzy sa na froncie. Tylko tam, 
gdzie dobrze piacują aparaty sa 
morządowe, nie będz:e narzekań 
i słusznych żalów żon i azieci 
zmobilizowanych żołnierzy To 
da spoknj tym, którzy walczą i 
nieprzyjacielem .

3) Należy uruchomić wszyst­
kie krosna. One są jeszcze chwa­
ła Bogu praw ie w każdem gospo 
darsrw ie Należy zachęcić tkacz­
ki, ażeby pracowały. Mogą nastą 
pić czasy, kiedy Ksżdysmetr płó 
tna będzie m iał wielką wartość,

4) Należy już teraz myśleć o 
opale na przyszłą zimę Latem 
trzeba przygotować torfy, gdyż 
na opał drzewny lub węgiel w 
pewnych wypadkach liczyć nie 
możemy

5) Sz.ritalmctwo, opuka spo­
łeczna. Każda grom ada i gmina 
musi pomyśleć o tem, co zrobi, 
kieay trzeba bedzie zaopiekować 
się przysłanym i z frontu ranny­
mi i choram i.

Li' r4' 'jyiW ymieniłem tylko kilka wyr
padków, do których samorządy 
muszą się ustosunkować. Tych 
wynadkow będzie znacznie wię­
cej. Chcę tylko przez to powie­
dzieć, że największym  obowiąz­

kiem samorządu terytorialnego 
lest natychm iastow e przy gotowa 
nie się do wypadków, k tóre ju­
tro mogą nastąpić

Naród polski przeżywa obec­
nie wielkie cnwile k tóre zdarza ­
ją  się bardzo rzadko w dziejach 
ludzkości W tak doniosłych 
chwilach musi zrobione bym 
wszystko co zależy od każdej in­
stytucji i od każdego pojedyń- 
cztgo człowieka. Arm ia, broniąc 
naszej ziemi naszvch granic i 
nasziego honoru, musi bvć pew­
na, że na jej tyłach trw a wielka 
praca, że jest wielka inicjatyw a 
i zdolność przewidywania. Na 
czeie tej żmudnej i nieefektow ­
nej. ale koniec znej pracy muszą 
stać samorządy tery to rialne po­
czyna iac od gromad i gmin w iej­
ski ch.

Wielka rola przypada w u- 
gziale wiadzom naclzrov.zvm. Czę 
sto będą m usiały cne budzić biei 
ne jednostki samorządowe, lecz 
to trzeba czynić nie zwlekając. 
Trzeba pamiętać że za nas nikt 
tego nie zrobi. Będziemy się cie- 
szyć, jeżeli wojny nie będzie i 
wszystkie nasze przygotowania 
okażą się częściowo niepotrzeb­
ne, lecz oyłoby strasznem  prze­
stępstwem, gdyby w  tych danie 
dych  i decydujących chwilach 
zabrakło nam  zdolności tw ór­
czych daru przew idyw ania i e- 
nergji.

Lucjan Żeligowski,

Łatwe szafowanie
niewłaściwemi iariut£^i

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

( t ) „Polsk? Agitacja Agrarna" zamieściła komunikat, 
nadesiany jej przez l£wfązfek Młodzieży Wiejskiej „Wici", w któ- 
rvm to komunikacie prezydium Wici stwierdza, że „ani w cało­
ści organizacji, ani też w naczelnych władzach Związku nie ma 
zaanych rozbieżności ideowych, czy też programowych", — oiaz 
że w „OSTATNICH CZASACH nie było i nie ma w stosunku eto 
' J prob dywersyjnych ze strony jakichkolwiek czynników," że 
1 rLS; tC f«w tej mierze naświetlania wiadomości szcze- 
g> rśe na łamach wileńskiego „Słowa" są całkowicie tałszywe." .

. i'munikat ten Agencja Agrarna, niewątpliwie dobrze zor 
jootowąfla w stosunkach ludowców, zaopatruje następującym 

charakterj'stvvczrłym kimemaizem: „Na ostatniem posiedzeniu 
zarzą 'u głównego Wici wniosek o przyjęciu subwencji w kwocie 
10.000 zł na prowadzenie prac przysoosobienia rolniczego upadł 
dlatego, że na 14-stu obecnych członków, tylko pięciu głoso- 
wa*o za wnioskiem, a mianowicie: Cańczyk, Fołta, Gano, świr- 
ski i Z rmięcki, zaś wstrzymali sę od glosowania Dusza i Ig n ar, 
Przebieg dyskusii rad tym wnioskiem był bardzo ożywony."

Podaiismy ten komunika*, nrmo, iż zarzuca on nam rzeko­
me rozsiewanie lalszywych wiadomości, — a to dlatego, iż sami
fa k to ro w ie  komunikatu stwierdź ają, że nie było dywersji „w 
0stanich czasach". Coż mamv rozumieć przez te „ostatnie cza-
Sv‘‘, czy ostatni tydzień, czy miesiąc, czy jakiś inny okres czasu?

Następnie: dlaczego to Wici nie cnciały przyjąć tych 10.000 
łotj ;h od ministra Poniatowskiego, kiedy inne organizacje mło­

dzieży wiejsldej przyjmują subwencje? Czyżby z pieniędzmi temi 
'biały być związane jakieś specjalne zobowiązania? Tak 
f ż r j f e y  zrozumieć komentarz Agencji Agrarnei.

Konfiskata „Kuriera Porannego"
(TELEFONEM Z W ARSZAWY)

tŁ) W dniu wczorajszym skonfiskowany tostal „Kurjer Po- 
tiiry** ra zrxricszczerie sprostowania nadesłanego przez działa 

c~p idowego dra Tsbisza, którego oświadczenie na potiftiem ze- 
h aniu ludowców dało — iak wiadomo — nowód do ataków7 na 
Witosa.

ParezumiE! hw sprawie oddłużenia
ro ln ic tw a  

Z A  C E N Ę  J A K IC H  K 0 N C E S Y J ?
(T E L E F O N E M  Z W A R S Z A W Y )

(Ł) J r k  s ły c h a ć . k o n f e r r r e j a  o b y d w u  m a rs z a łk ó w  Iz b  U s tą -  
v o c \ v ( y y r b  i s z ta b u  C y r r u  /  r , ' i !c n  d o p ro w a d z i ła  do p e w n e g o  
u z g o d n ie n ia  s1 ? ro v r isk a . W  w yhpkiu te j  k c r ó e r e r . r j i  n a  p o rz ą d k u  
o b r r d  w to r k o w e g o  p o s ie d z e n ia  S e - 'r ru  z n a le ź ć  s ię  m a  p r o je k t  u -  
s ta w y  o d d łu ż e n io w e j  p o s ła  T ę c z k o w sk ie g o . Z a  ceru  i a k i r h  k o ń ce  
s y j  de-r-zło do  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  C V onem  a  rz ą d e m . —  o  to m  
d o w ie m y  s ię  d o p ie ro  w  najbliższym  cz as ie .

XVII-ty Zjazd Htodydi Prawników
(T E L E F O N E M  Z- W A R S Z A W Y )

(Ł) W cniach cd f? do 11 czeryrca b.r. odbędzie, się w W arsza 
wie XV ii - ty  ć n r^ z n y  Zyazd Deb- -*atów Związku Zrzeszeń Mło 
dyoh P iaw rik rw  F .P  ezyh tek ziisjrty zjazd M ł o d y P r a w n i ­
ków.

Związek Zrzeszeń Mk.-oych Praw nic nv jest jedyną organi­
zacją praw niczą w  Polsce, jedrccząca w swych szeregach mło­
dych prjwmikćw’ wszystkich zawodów7, a więc sądownictwa i pro 
k u ra tu ry  adw okatury, no taria tu  i adm inistracji. Osołerr. należy 
do związku 3.CUU członków. Forząćek obrad zjazdu obejm uje do­
niesie sprawy, m. in. snraw-ę polskiego stanu posiadania w zaw7c 
dach prawniczych, przygotowanie zawodowe młodwoh prawni 
ków: reform e studiów prawmiczych, zagadnienia star.u m aterjal- 
nego młodych prawTnikńw

P r o f e s o f t s w ^  u n i w e r s y t e t u
u proKurafóre

„ G a z e ta  P o ls k a "  d o n o s i, 'że g r u p a  p ro tc -o ró w  w z s z y c h  u 
c z e ln i lw o w s k ic h  w o b e c  c s t . ł n b h  w y p a d k ó w  ja k ie  m ia h  m ie j 
sc e  n a  P o li te c h n ic e  L w o w s k ie j ,  z w ró c i ła  s ię  do  p r o k u r a to r a  ap c  
l a c y jc r g o  C b iro w s k ie g o  z p ro ś b ą  o  w sz c z ę c ie  aK cji, k tó r a b y  z a b e z  
p ic c r y ła  ż y c ie  lu d z b  ie  w  t r u r a c b  u c z e ln i .  P r o k u r a to r  o ś w ia d c z y ł,  
że  p rz e d ło ż y ł  ju ż  w ła d z o m  w n io s k i,  k tó r e  u z n a ł  za  p ro w a d z ą c e  
w ła ś n ie  d o  te g o  c e lu , —  lecz je d tv > cz eśn ie  d o d a ł ,  że  a k c ja  ze  s t r o  
n y  p ro fe s o ró w  m o g ła b y  p rz y c z y n ić  s ię  d o  s k u te c z n e g o  u z d r o w ie ­
n ia  s to s u n k ó w , K o m u n ik a t  .G a z e ty  P o ls k ie j"  n ie  w y m ie n ia  n a z ­
w is k a  ż a d n e g o  z w s p o m in a n y c h  w y ż e j p ro fe so ró w 7

Prasa zapr. o propozycjach niemieckich
port adresem Witosa
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )

(L) W p r a s ie  f r a n c u s k ie j  p o ja w i ły  s ię  p e w n e  sz c z e g ó ły , d o ­
ty c z ą c e  u s i ło w a ń  n ie m ie c k ic h  n a w ią z a n ia  k o n ta n tu  z W in ee n * y rn  
W ito se m  c z a s ie  p o b y tu  je g o  w  C z e c h o s ło w a c ji .  P o m im o , że  re 
w e la c jc  te  n ie  u z y s k a ły  ż a d n e g o  p o tw ie rd z e n ia  ze  s t r o n y  W ito sa , 
n ie m n ie j  je d n a k  ze  w z g lę d u  n a  to  że  r z u c a ją - o n e  p e w n e  ś w ia tło  
n a  t ę  s p ra w ę , p o d a je m y  je  w d o s lo w n e m  b rz m ie n iu :

.,x \a  ja k iś  'ty d z ie ń  p rz e d  w k ro c z e n ie m  N ie m c ó w  do  P ra g i a j  
ło  s ie  o d c z u ć , >.e n ie m ie c k a  G e s ta p o  czy  te ż  in n e  n ie m ie c k ie  c z y n  
n .k i  o f ic ja ln e  z a r z u c a ły  s ie c i n a  p v z y w ó d c ę  p o 's k ;e g o  w lo ś c ia n -  
s tw a . F c w r e g o  d n ia  z ja w iła  s ię  w  m ie jsc o w o śc i,  w  k tó r e j  m ie sz k a  
Ii e m ig ra n c i ,  p e w n a  o s o b is to ś ć  —  ja k  tw ie r d z i ła  —  w y s ła n a  p rz e z  
u rz ą d  n ie m ie c k ie g o  m in is te r s tw 7?, s p ra  .. z a g r a n ic z n i  ch  i g w a łtó w  
n ie  d e p y iy w a ła  s ie  o  n ir o b e .  »icpo w ó w e z r?  w  te j  m ie jsc o w o śc i 
W ito s a " .

..'V ito s  ż y ł w  p r z y ja ź n i  z m ie s z k a ją c y m  w  te tu  s a m c iu  m ia  
s te c z k a  p o s łe m  c z e s k ie g o  s t r o n n ic tw a  a g r a rn e g o .  O so b n ik  ov. 
z w ró c i ł  s ię  w te d y  po in f o rm a c je  d o  c z e s k ie g o  p o s ła , g d z ie  n ie u fn a  
p o s p c d j r i  d e m u  p e d a ła  m u  ;/.~ics dośw  i - d r o w y ż sz e g o  fu n  
k c jo n a r jc c z a  ; ■ r s t v o v r r g o  p :?na R —  N ie m ie c k i w , s ła n n ik  s t a ­
w ił  s ię  o p r . r r  P  c z n r jm .ia ja c  m u  t r i  sw e j w iz y ty ,  z a z n a c z a ją c  
z s re z e m . że c h o d z i o  h o ^ f o r e r c j ę  dw -ć-h  r - r ^ w  z lu rm io c k ta g o  u 
r z ę d u  s p r a w  z a g r a n u z n e c h ,  k tó r z y  p rzg n c .! 'b v  ro z m ó w ić  się  w  ,d] 
n e j  s p r a w ie  z W ito se m

N a  z a p y ta n ie ,  o  cz em  c h i ą  m ó w ić  z W ito se m , w y s ła n n ik  
n ie m ie c k i o ś w ia d c z y ł,  żc  p r z e d m io te m  roz.m ów  m a ją  b y ć :  1) e- 
w7e n tu a in j -  p o w ró t W ito s a  a o  P o ls k i ,  2) w e w n ę t rz n a  s y tu a c j a  w  
P o lsc e , 3) k w e s t ia  ż y d o w s k a . 4) k w e s t ja  u k r a iń s k a  S) p o ro zu m ie , 
n ie  z N ie m c a m i. P o d a ł  p r z y te m . że ,-ozmow7a  % W ito se m  m o g ła b y  
s ię  o d b y ć  r a  te r e n ie  N o w e g o  J ic z y n a  a lb o  w  O p aw n t.

F a n  P  p r z y ją ł  to  d o  w m d o m o śc i,  p r z y r z e k a ją c ,  że  z a k o n n i 
r . ik u je  w s z y s tk o  W ito so w i. Z a in te r e s o w a n y  tą  n ie b y w a łą  i n t e r ­
w e n c ją  n ie m ie c k ie g o  u r z ę d u  s p r a r 7 z a g r a n ic z n y c h  p a n  P  p o s ta ­
n o w ił z b a d a ć , czy w z m ia n k o w a n i  w y s ła n n ic y  n ie m ie c c y  n ie  z e t ­
k n ę l i  s ię  ty m c z a s e m  z ja k ic m i  iw n em i o so b is to śc ia m i rz e s k ie m i.  
O k a z a ło  s ię , że  i s to tn ie  u  d r u g ic h  o só b  w y p y ty w  an o  s ię , czv  W ito s  

j r o s i  p r z y  sofcie b ro ń , czy  m a  p a s z p o r t  n a  sw e  n a z w is k o , czy i ko 
g o  p r z y jm u je  z P o ls k i ,  w re s z c ie  ja k  w w g la d a ."

„W szystk ie - p o w y ż e j o p is a n e  ro z m o w y  i o k o lic z n o ś c i s tw ie i  
d z o n e  z o s ta ły  w7 p r o b  k u le ,  p o d p is a n y m  p rz e z  p a n a  P . o ra z  in ­
n y c h  ś w ia d k ó w ."

P ro to k u ł  pow y ż s z y  —  ja k  w ia d o m o  —  le ży  w k o n s u la t  >e 
p o lsk im  w  P r a d z e  i z o s ta ł  z ło co n y  n a  r ę c e  r a d c y  H basłciego.

Ozon narusza ostr.iotyczną Treuga Del
(T E L E F O N E M  Z W A R S Z A W Y )

(Ł) P ie rw s z e j  u rz e d c w c e  o z o n o w e j p o  n a p a ś c i n a  W ito sa  no  
śm ieszy ła  c l e c r i e  > p o m o c ą  d ru g a  u r? .ęd ćv rk a , a  za ic h  p r z y k ła ­
d em  z .a rccb o cą  teraz, in n e  p o m n ie js z e  p r o w in c jo n a ln e  u rz ę d ó w k i. 
W s z y s tk o  to  p o tw ie r d z a  ty lk o  lo , co w c z o ra j  p is a l iś m y , żc  a ta k  
nu Wri .c s a  je s t  w y n ik ie m  p o w z ię c ia  p e w n y c h  d e c y /y j .  k tó r e  z a ­
p a d ły  w  k ie ro w n ic z y c h  k o ła c h  C io n u  p o d  w p ły w  e n  o b s e rw a c j i  
w e w n ę t r z n e j  s y tu a c j i  r o l i ty c z n e j .  C b s e rw a c ja  ta  d o p r o w a d z i ła  
b o w ie m  szf; b O z o n u  d o  je d n e g o  w n io s k u , iż  * W ito se m  n a le ż y  się  
lic z y ć , i ze f a la  w p ły w ó w  S tro n n ic tw  i- I .u d o w e g o  z a c z ę ła  s ; ę z n o ­
w u  p .o d ro s ić , io z le w a ć  sz e ro k o  p o  k r a ju  i d o c ie ra ć  n a w e t  do  n a j  
b a r c h le j  z a p a d ły c h  w io se k

M c rn a  fo w ie d d m ć . że w te j  d iw i l i  s7z ta b  O z o n u  o c e n ia  w 
te n  S posób s t r e r .m e tw a  o p o z y c y jn e :  lo d o w c ó w  u w a ż a  za  n a j b a r ­
d z ie j  n ie b e z p ie c z n y  cb , do  P P S .  ż y w i n a jg łę b s z ą  n ie c h ę ć , ze 
S t r c r n i c iw e m  N a ro d c n c e n i n a r a z i t  n ie  liczy sie . O zon  d o b ra ć  r o ­
z u m ie  ze w te j  « v 'u a c u  n a w e t  c c d z i e r n e  o g ła s z a n ie  s ta ty s ty k  
.Isk ry  "  b y ło b y 7 ty łk o  ( rc>w e d z t  r 5em w7o jn y  p a p ie ro w e j ,  d la te g o  

u c ie k a  s ię  c’o b : r d z te j  r e e l s y c h  g ró '/b  J r o t f r ż e k .  k tó r e  d źw ię cz ą  
j a k  k a jd a n k i .

Jest rzec/a znamienną, że w historji tc*j kam panji nio bierce 
udziału . Fobka Z lrc j ra " ,  c i r s n  fcóJ wojskowych Uważamy to 
za objaw bardzo szczęśliwy i pocieszający. W  intert Je arm ji. w 
takiej sytuac ji mi -dzyń? rodow oj. j. k dzisiejsza leży utrzvm unie 
te, samorz.utmej, natu ralnej konsolidacji społeczeństwa, k tó r a  
stworzyły nichezpieczieńswa zewnętrzne Koła >e mo-za b ić  prze­
ciwne ic.;b 'j; r>u tej kcr.hołidrr;i pjze-z napaści i itism itaeje Lezy 
to r tv  r : c ż  w  interesie rządu k tćiy . g d y b y  chodziło o takie ataki 
na soi jsclistćw, okazałby większą wenżliwość.

R o z g ry w k i w e w n ę t r z n e  z o s ta ły  u  n a s  p rz e z  m ilc z ą c e  p o ro ż u  
m ie r ż ę  o d ło ż o n e  d o  in n y c h  czfwcWy C z o n  n a ru s z a  te  T re u e a  D ej 
psc jdyk tow eną  s z c z e ry m  i g łę b o k im  p a t r io ty z m e m . \  n rz e c ie ż  nie 
n ie  w s k a z u je  n a  to . a ż e b y  w s y tu a c j i  m ie d z m a r  rdc .w e j zaszły  
lu b  za jść  m ia ły  z m ian y  pozw e ł r j ę c e  r  o  w ró c ić  n a m  do  n asz y c h  
s p ia w  w e w n ę t rz n y c h  c h o c ia ż b y  n a w e t  n a jw a in r e ja z y d i .
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Losy I-ej ki. 45 Loterji są jiiż do nabycia.
Zamówienia zam iejsciw e załatw ia się odwrotna pocztą.

Konto P. K. O. 18.314.

Kiedy mają być wpłacone
dalsze raty P. 0. P.

WARSZAWA PAT Komisarz Generalny Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej kcunifikuje, że druga i trzecia rata zasub*kry- 
bow jnej P.O.P. wiuna być wpla-cora bezwarunkowo do tych in- 
styiucyj finansowych, w  ktćrych były złożone deklaracje i wpła 
runa pierwsza rata.

Termin wpłaty 2 -iej raty upływa a czerwca, 2 -ciej raty —  
b lipca r.b. —

M u i  lis. W a f e l
na Pomorzu

TORUŃ PAT Wczoraj na inauguracyjnym pojedzeniu po 
morsK.e; rady gospodarczej p. wicepi emjer Eugenjusz Kwiatków  
ski wygłosił mowę, w  której poruszył szereg zagadnień gospodar­
czych na tle ostatnich wydarzeń

P. wicepromjer podkreślił, że w chwuli obecnej liaród pol­
ski jest zjednoczony w otec niebezpieczeństw zewnętrznych i, że 
„L,efcensraujn“ jest dla nas bardziej potrzebny, niż komu innemu. 
W mowie był szereg mocnych akcentów

Na zakończenie p. wicepremjer powiedział, że w  przeciągu 
tysiąca lat „żadne burze nie zdołały zatrzeć naszego jniem a nad 
Bałtykiem".

Nowa konstytucja Aliianji
ia;waia 'na diiudiiuay dynastii Wikta Eiiiatóa

RZYM. FAT. Król . cesarz przyjął wczoraj rano delegację 
albańską na specjalnej atdjeucji, w’ czasie której wręczył dele­
gatom konstytucje, nadaną Albanii.

Główne punkty nadanej Aibanji konstvtucji brzmią, jak na­
stępuje: państwo albamki* jest monarrhją konstytucyjną. Tron 
dziedziczony będzie w c?\ nastji Wiktora Emanuela III, króla 
WłocJi, Aibanji i cesaiza Etjopji.

Sztandar rarodowy aibański jest czerwoiy z  dwu<?łowvm 
czarnym orłem i faszyrtov skim emblematem, umieszczonym po­
środku. Językiem urz; nowym państwa jest język albański. Wszy 
stkie wyznana cieszą się. opieką państwa. Najwyższa Rada Fa­
szystowska i Korporacyywr wśród sv/oich członków będzie po­
siadała reprezentację albańską.

m&DY m  jesi i i r a
m y ś l e ć  o r d r o w ł u .  t y m  b a r ­
d z i e j  j e ż e i ł  c i e r p i s z  na c h o r o ­
b ę  N E R E K .  P Ę C H E R Z A .  
W Ą T R O B Y .  K A M IE N I  ŻÓ Ł­
C I O W Y C H .  Z ŁE ]  P R Z E M I A N Y  
M A T E R I I ,  n a  b ó l e  a r t r e t y c z -  
ne  c z y  p o d a p r y e m e .  w z d ę c i a  
b r z u c h a ,  o d b i j a n i e  s ię  |cfc> 

s k ł o n n o ś ć  d n  o b s t r u k c j i  * P a m i ę t a / ,  ż c  n i ­
g d y  n i e  b ę d z i e  z a  p ó ź n o ,  o  i le  u ż y w a ć  b ę ­
d z i e s z  z ió ł  m o c z o p ę d n y c h  , , D  I U R  O L ,ł 
G a s c c k i e ę o .  k t ó r e  z a p o b i e g a j ą  g r o m a  d ż e m u  
ę i ę  k w a s u  m o c z o w e g o  i i n n y c h  s z k o d l i w y c h  
ć.'n  z d r o w i a  s u b s t a n c j i  z a t r u w a j ą c y c h  o r g a -  
m ? m  -  P . ’ iś j e s z c z e  k u p *  p u d e ł k o  z ió ł  
„ D  I U  R  O  )-** G ą s c c l c i e g o .  a p r z e k o n a s z  
t i f  o d o d a t n i c h  s k u t k a c h  d z i a ł a n i a ,  z a l e c a ć  
b r d z ł e s z  s u  y m  z n a j o m y m  S p o s ó b  u ż y c i a  n a  
o p a k o w a n i u  - O r y g . n a l n e  z i o ł a  „ D I I I  R O L "  
G f j s e c i i e g o  (7. K OCi L K I E M )  » p n t d « i «  
A p te k i  * <tkła«dv a p t e c z n e .

PISARZ LITEWSKI — LAUREA­
TEM PFN CLUBU POLSKIEGO 

ZA PRZEKŁAD
WARSZAWA PAT. Na ostat- 

niem posiedzeniu Pen Chi bil Pol­
skiego przyznano tegoroczną na­
grodę za przekład z literatury poi 
skiej pisarzowi litewskiemu Fabi- 
■asowi Neweravicziusowi za cało­
kształt działalności przekładowej 
ze soecjalnem uwzględnieniem 
.Chłopów" Reymonta.
Pen Club Polski zaprosił laurea­

ta do Warszawy, celem wręczenia 
mu nagrody.

Rozbudowa flety amstykańskiej
WASZYNGTON PAT. Dowództw„ marynarki wojennej St. 

Zjednoczonych poczyniłc w  szeregu stoczni amerykańskich naj­
powabniejsze zamówiema od czasów wojny światowej.

Ogółem zamówionych zostało 21 jednostek, których budo­
wa kosztować będzie razem 350 miljonów dolairów Zamówienie 
obejmuje 2 pancerniki o wyporności 45 tys. ton, zaopatrzone w  
działa 16 -  to calowe, jeden lotniskowiec o 22 tys ton. wyDomoś- 
ci i  4 krążowniki po 6 tys. ton.

a  2 i  . na Nr. 131643 z t 2 5 . 0 0 0 na Nr. 154543

. 2 0 . 0 0 9 • * 128477 2 0 . o : a V » 68855

.  2 0 . 0 0 0 V * 155430 2 0 . 0 0 0 9 9 9801

.  1 5 . 0 0 0 *  * * 112836 ’ 1 0 . 0 0 0 9 9 61231

.  1 0 . 0 0 0 •  * 122758 , 1 0 . 0 0 0 ł* * 108358

.  1 0 . 0 0 0 *  * 49950 1 0 . 0 0 0 V 9 34480

.  1 0 . 0 0 0 •  » 107416 ’ 1 0 . 0 1 G f* 9 71476

.  1 0  0 0 0 *  » 22524 ; i o . o o o 9 9 7204C

rKAGA PAT, W dniu wczorajszym tajna poiicja (GestapoJ 
dokonała szeregu aresztowań wśród kierownictwa czeskiej partji 
iaszystowskiej. M in. osadzeni zostali w areszcie: dr. Rada, naj­
bliższy współpracownik gen. G ajdy, oraz dr. Locher, przewodni­
czący kemitetu wykonawczego partji.

Jako powód aresztowań podaje się udział w  nielegalne; ma 
nifestacji, zorganizowanej wczoraj w  Pradze.

A k t y  s u h n ta ż u
w czeshicn fabrykach broni

PRAGA PAT. W związku z powtarzającemu się stale akta­
mi salctażu w wielki oh czeskich zakładach przemysłu zbroje- 
niewego Skoda i Zbroje w ka, w  kołach dobrze poinformowanych 
rozeszła rię pogłoska, jakoby większa część refoo-ników wspom- 
niri»ych zr kładów w liczbie kilkunastu tysięcy nliala być wywie  
zicna Jo Niemiec, a na ich miejsce sprewadzonoby robotników z 
Rzeszy.

590 ha wrzosowiska
stało się morzem płomieni

HAGA PAT. W pobliżu Arnhem pożar zniszczył 500 ha wrze 
sowiska, ktćre stanowiło część malowniczego parku narodowego, 
zwanego „Ce Hccge Veluwe“. Przyczyna pożaru njio, jak przy­
puszczają, lekkomyślne rzucenie papierosa lub cygara na zeschnię 
te liście. Pożar podsycany wiatrem, rozwijał się tak szybko, że mi- 
iiK> natychmiastowej pomocy wojska i ludności nie zdołano z ca- 
łegw obszaru nic uratować.

U jedyna prawdziwa blałorr,!
G d y  gospodyni przekona . >ę, że jej 
bielizna po praniu ma szary odcień, 
zrozumie, że skoro nie szczędziła 
trudu przy praniu, to widocznie .niał 
tu wpfywśrodek do praniu.Działanie  
Rc.JIo.iu jest naprawdę ..iezw/kłe a 
zawdzięczać to trzeba za­
wartości tlanu w rozczynie 
Ruaior.u. Dlatego wyprana 
w Radiopie bielizna jest 
idealnie czysta i lśni bia- 
łcściq radionowg.

Wielka powódź f  Jupslawji
ZAGRZEB PAT. Wielkie deszcze, trwające w dalszym  cią­

gu w caiej Jugosłavrji spowoaowały ponownie w  wielu miejsco­
wościach wylewy rzek i powodzie.

Miasto Semcfccr pod Zagrzebiem ponownie z&giożone praez 
powódź wezwało do pomocy straże ogniowe oraz oddziały wojska, 
które pracują we dnie i w  rocy przy obwałowaniu przepływającej 
tam rzeczki.

W Karlowcu rzeka Kupa podnosząc stan wody o 12 m po 
nad poziom normalny zalała całą dzii In.cę, wobec czego szKoły 
zostały zamkmete. Ruch w mieście odbywa się .ódkami Część mia 
sta zalana jest wodą tak, że jedynie dachy znajdują się nad wo­
dą. Podobnej katastrofy nie pamiętają tutaj od 18S* roku.

Dram at na dnie morza
i

niema nadziei uratowania „Theiis
P ie r w s z e  w ia d o m o ś c i p o  o d ­

n a le z ie n iu  n r e j s c a ,  g d z ie  z a to ­
n ę ła  łó d ź  p o d w o d n a  „ T h e t is “ 
b r z m ia ły  o p ty m is ty c z n ie :  nn ło g ę  
d a  s ię  u r a io w a ć .  M o ż liw o ść  u r a ­
to w a n ia  p o tw ie r d z i ł  z i e s z tą  
f a k t  w y d o t t a r i a  s ię  n a  p c w ie rz  
c h n ię  t r z e c h  c z ło n k ó w  ta ń o g i nr. 
© p ian e  j  ło d z i.

Dalsze jednak godziny pray- 
niosły tak dalece pogorszenie 
sytuacji, że Admiralicja straid- 
ła już r /dzieję, że uda się ura­
tować 86 osób, pozostających je 
szcze we wnętrzu łodal podwod­
nej „Thetis". Mimo to z niezwy 
kłym pośpiechem podjęto no­
we próby podniesienia łodzi, 
aby wyefręć w  mej otwór, przez 
który udałoby rię uratowąć ma. 
ryn  izy, lub corajmrJej wpom­
pować do wnętrza łodzi świeże 
-©wietrze.

Przez, cały dzień wczoiajszy 
i ubicgłą noc ratujących, a z ni­
mi całą Anglję, cpcrniEłe «> fa 
la rezygnacji i  pesymizmu, to 
mów nadziei i radości, zależnie 

ad postępu prac ratunkowych

90 OSÓB W STALOWEJ 
TRUMNIE

We wnętrzu łodzi, jak osta- 
ecznie stwierdzono, znaidowało 
■ię 9(i osób: 58 oficerówr i mary 
zuirzj oraz 32 techników cywil­
nych oraz przedstawicieli admi­
ralicji. Cztery osoby, w tem ka­
pitan Oram, zdołało się urato­
wać przy pomocy apararrów Ga­
la s a

Gdy wczoraj rozeszła się wia 
clomość, że rufa łodzi wystaje 6 
metrew nad powierzchnią nx>- 
rzi, zapanowała w  społeczeń-

1— * filIHn.k O v o 
■n.ityny dil.nni. 
wzmocni mlęinli J i*1 rwy stworzy 
zapa. nowych atł I tnargil, przy 

Zorro -oaiopocnu1-

slwie csigielsklem radość; spo­
dziewano s;ę, że lada chwila 
wszyscy zamknięci w  łodzi zo­
staną wydobyci na powierzchnię. 
Łódź tkwiła w dnie dziobem, na 
chylona pod kątem 45 stopni. 
Podcaas największego natężenia 
przypływu łódź została całkowi­
cie zalana. Spodziewano się, że 
przy' odpływie rufa wygoni się 
znów z wody.

ZMIANA POZYCJI

Tymczasem gdy wódz* ©pa 
dla, okazało się, że łódź zmieni­
ła swe powożenie i obsunęła się 
głębiej, nie wynurzając się już 
nad wodę. Wówczas założono li­
ny rod jej kadłub. Gdy dźwigi 
poczęły podnosić łódź, liny pęk­
ły, a kadłub opadł całą długoś 
cią na dno. Obecnie „Thetis" 
spoczywa na głębokości 40 me­
trów.

Gdy w'e ćerność ta dotarła 
do Biikenhead, gdzie w  por­
cie czekają rodziny zamknię­
tych w  łodzi marynarzy i tech- 
ndiów, wszystkich ogarnęła 
skrajna rczpr/cz. Stracono wszel 
ką nadzieję, że uda się jeszcze 
kogoś uratować z wnętrza łodzi. 
Oficjalne sfery .milczały, nie pod 
trzymywały nadziei.

Nadeszła północ, poczęła się 
zbłiaać godzina 1.30, w  której 
według teoretycznych obliczeń 
załodze miało zabraknąć tlenu 
do oddychania. Z admiralicji wy 
dano komunikat dla rodzin ma 
rvraizy, który wyrażał jeszcze 
słabą nadzieję, polecał jednak 
być przygotowanym na najgor­
sze.

Nastąpiły •Enów' chwile dra­
matycznego oczekiwania. W Bir 
kenherd tłum płakał, szlochał 
modlił się.

NOWA NADZIEJA

Koło god^ ny 3 -ej w  nocy 
nadeszła wiadomość,która wzbu 
dzila nowe nadzieje. Oto po go 
d rinie 2 -ej, a więc po terminie, 
w  którym marynarze mieli zgi­
nąć z braku powietrza, nurko­

wie dotarli do łodzi i poczęli 
pizez pukanie nadawać sygnały 
do aiłogi. Z wnętrza odpawie- 
dziano im słaberui, ale w yiaź- 
nemii sygrałim i. Uzyskano więc 
dowód, że w  łodzi znajdują się 
jeszcze ludzie żyjący

Przystąpień© do pracy z no 
wą er.ergją. Pod rufę podłożono 
liny stalowe, aby ją podnieść i  
wywiercić otwór, przez który 
możne by wpompować do łodzi 
powietrze. Od wc aoraj z półno­
cy Anglji płynął pełną parą spe 
cjalny słaitek, posiadający na po 
kładzie kompresory powietrzne. 
Przed świtem przybył on ua miej 
sce katastrofy.

Z Wysp Owczych sprowadzo 
no s-molotami sześciu specjalis 
tów, którzy pracowali przy w y­
dobywaniu zatopionych niemiec 
kich okrętów wojennych w  Sca 
pa Flow.

- istnieje nadzieja, te  w  ciągu 
ranka uda się podnieść rufę. 
Czy jednak do tej pory bedaie 
jeszcze ktoś w lodzi przy życiu?

Oficer marynarki, który to­
warzyszył uratow anemu z ło- 
'Izi por. Wooaś oświadczył w  no 
cy, iż niema nadziei, aby ma­
rynarzy „Thetis" udało sie w y­
dobyć j iszcae żywych.

DLACZEGO NIE MOŹN A WY­
KORZYSTAĆ APARATÓW DA 

YISA

W ciągu nocy otrzymano też 
odpowieuź na tragiczne pytanie, 
dlaczego załoga nie ratuje się 
przy romocy’ aparatów Davisa. 
Aparat taki to pewnego rodzaju 
maska - skafander, zaopatrzona 
w mały zbiornik tlenu, umożli­
wiający oddychanie przez pe­
wien czas pod wodą. Kilku mary 
narzy, zaopatrzonych w teJae 
aparaty, wcLod :i do specjalnej 
komory, posiadającej wyjście do 
wody- Komorę zamyka się her­
metycznie i wnompewuje do 
niej powietrze, aby zrówmać ciś 
nienie w jej wnętrzu z ciśnie­
niem wody * nazewnątrz łodzi. 
Gdy nastąpi to wyrównanie, 
wówczas dopiero można z ła i-

,ftfe

wością otworzyć właz, a prze­
zeń wydostać się do wody i wj 
płynąć na powierzchnię. Właz 
zamyka się następnie automaty 
eznie.

W ten sposób uratowało się 
czterech łudzL

Kapitan Oram ośw iadczył, i i  
wczoraj odbyła się wśród załogi 
konterencja, ua której postano­
wiono, że do komory ratunko­
wej wchodzić będą po dwie o- 
soby: doświadczony marynarz i 
„cywil", bowiem osoby cywilne 
nie obeznane z zachowaniem się  
podczas r a tu n k u , wypływając 
same, niechybnie by feginęły,

TRUP ZATKAI WYJŚCIE

Do lom ory ws/edl w ięc ma- 
rynarz Hole i jeden z techników 
Podczas wry dostawania się z ko­
mory do W’ody z nieznanych po 
wodów marynarz utknął we w la 
zie i zmarł. Zwłok1 jego sterczą 
pod niedomkniętą klapą. Komo­
ra stała się nie do użycia gdyż 
w razie otworzenia drzwi do 
niej, woda zalałaby wnętrze to 
dzL Technik, który był w  komo 
rze wraz z marynarzem Hole 
wynłynął na powierzchnię, jed­
nak już nie żył. Zabiła go zbyt 
nagła zmiana ciśnienia. Tkwiące 
we wlezie zwłoki marynarza Ho 
le uniemożliwiły pozostałym  
członkom załogi ratunek.
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BIADA ROZUMOWI
Od jadncgo z czytelników otrzy 

rnaiem list, "bardzo ubszcrny, nie­
mal artykuł, napisany pod wraże­
niem pewnej informacji, jaka się 
ukazała w pismach z racji minio­
nego procesu krakowskiego o za­
bójstwo w więzieniu. Oto frag­
ment 1 stu

Onodzi mi o notatkę p.t. „Piealo 
w celi ni, 11“  z podtytułem : 
„Obłąkam więźniowie zabili współ 
towarzysza . Itzarlko czytuję 
wzn..aiUa o zabójstwach, m order­
stwach i  kradzieżach, ale ta  jesr 
»yinpto aatyczna. Zwykle obok ta  
kich zjewisit przechodzi się jak  
obok zjaw isk codziennych, niemal 
normalnych. Tyle te"o przynosi co­
dzienna krońika, że ludzie przy 
tępieli i  nie Odróżniają problemów 
od wypadków tagm im i/ch . Próbie 
mem w te j wzr'iaoice je st: czy pra 
wo przewiduje dra przestępców me 
normalnych kaię  czy izolację? Czy 
ludzie chorzy umysłowo mogą od­
powiadać za swoje czyny?

D rugi zaś problem, k tóry  się z 
„P iek ła w coli nr. 11“  wylania, 
d J b y  się sformułować w ten  spo- 
Bób: kto stworzył to  piekło? Czy 
ci obłąkany sdoczem tam  jakby 
celowo, czy ci,' którzy ich tam  u 
m ieścin? K to właściwie powinien 
być oskarżonym, kto był organiza­
torem tego makabrycznego 3keczu? 
C barak ter yutyczm są słowa jeone- 
go ze św.adkćw na p io c e ie ; „Haj- 
gorczy był więceń Kwwa. G d y  któ- 
ry f  źle się ąpratm w ał: woai-zano
go do leae.iastki, a tam  już Kawa 
robił z nim po rządek". A  więc 
ta k : niesfornego w ar ja ta  wsadza 
się do jedenastką a gdy K aw a *ra 
bi z nim „perządek", szuka się 
wnmego V... nie znajduje? Ale 
gdzie jest ten, co tak ie zarządze­
n ia  wydaje7 Czy sąn choć oarucno 
wo m e toz° rza i się dokoła? Szu­
kać winnego wśród wspóltowarzy- 
gzów Ocłąliańca? To jest cos nie 
normalnego w naszych stosunkach 
społecznych...

„Uzdrowienie moralne ‘ — to 
nie jeaer. problem ; to  skompiiko 
wany splot problemów, o których 
lozwiązam e w arto eię pokusić, bo 
bez rozpatrzenia różnycu ich prze­
jawów, nie nastąp , całkowite uzd,-o 
wienie. Jak  m oż .« podnosić się 
wzwyż moraunie, gdy tego samego 
dnia czyta się w gazetacn o aoz 
brojeniu mor&inem narodu i jedno­
o k i, a  jednutześiiie o „beistjalskiok 
•Posobach stosowaiycn przez je­
dnostk i Które być może najgłoś­
niej będ- baisuwać p konieczności 
uoabrojenia ' moralnego . Niechże 

i u io w s -j* m oralne ‘ odrywa 
sia nitiy iko w sferze iaed, ale i w 
codziennych zjawiskach życiowych..

W te słowa, i w bardziej jesz­
cze bolesne i szlachetne, pisał do 
mnie nieznany mi czytelnik. Na je 
go list możnaby odpowiadać dłu­
gim traktatem, możnaby napewno 
otwoi z /ć  nad nim publiczną a /s-  

moialno -  filozoficzną, jed- 
nakjp należy wątpić, czyby np. 
wileński Związek Literatów, roz­
bawiający sztroko i głęboko na 

środach o celach, zadaniach 
* ltJ.each współczesnej poezji, ze ■ 
t^-ał zorganizować wieczó' dys- 

^ syjny na prosty temat: „Moral­
ność ideowa a moralność dr.ia po-

Uroczystaść Trojty Najświętsze;
W niedzielę pierwszą po Zie- 

ionych Świątkach obchodzimy u- 
uroczystość Trójcy S.S.S.

To święto wprowadzone zosta 
ło przez papieża Jana XXII w r. 
1334, chociaż znane było w koś­
ciele od wieków

Wierzymy, le  jeden jest Bóg 
w trzech osobach istniejący, z któ 
rych pierwszy nazywamy Ojcem; 
drugą Synem, a trzecią Duchem 
Święty.n. Te osoby różnią się od 
siebie realnie, atoli są sobie rów­
ne, n>erozdzielne i współistotne, 
czyli mają tę samą, jedna wspól­
ną naturę. Samo zestawienie po-

f g
^  g ó r a m i

nie szukaj ukryły ch skarbów -  bo 
lo oezpłodny trudl Łalwiei zdobyć 
można bogactwo. wygrywa.ąc na 
io s  I-sztri klasy 45 Loierii. r.abyly 
w znam i z* szczęścia *x>leklurz«

J U H O M A
WILNO, WIELKA 6

Zam ów ienia zam iejscow e załalw iam y 
odw rotnie. Konto P. K. O. 145451. 

Ciqgrni*ai* roepoczyna >14 *0 c—twoa t, fe.

wszeamego" Bo mój czytelnik 
podnosi niezmiernie ważną choć 
banalną kw-esiję" związku fych 
dwóch moralności Fakt, przez 
mego poruszony, jest tak 
samo doniosły, jak doniosłą,, acz 
bardziej jeszcze banalną i drobną 
rzeczą, jest nierozerwalny stosu­
nek, który zachodzi pomiędzy znę 
caniem się nad zwierzętami lub 
łamaniem drzewek przydrożnych 
a moralnością ogółu. Ale tych sto­
sunków się nie dostrzega, lub nie 
chce dostrzec. W którejś tragedii 
Sofoklesa stary kapłan wyrzeka: 
„Ach, ach, jak źle być rozum­
nym!" Co to znaczy? To znaczy 
dostrzegać rzeczy, których inn. 
nie widzą. Mój czytelnik jest czło 
wiekiem rozumnym. Wszeiako: 
„biada rozumowi!" —  wołał za 
Sofokl&sem Gribojedov. w drama­
cie, który sprawiedliwie nazwano 
„miljonem udręczeń".

Wysz.
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WACŁAW BEREN T Zmierzch 
wodzów. N akł Gebethnera i  W olffa.

Now* książka B eionta należy do 
eyiriu „Opowieści biograficznych". Po 
„N urcie" „Biogeneeie w kontuszu" 
ukazuje się obeeme „Zmierzch wo­
dzów ", odtw arzający czasy K rólest­
wa Polskiego przed wo jną polsko ro 
syjską i rur po woin.e, k tó ra  autor 
niesłnsznie nazywa ciągle „powsta­
niem " Powstair.e było poza grani- 
can?' Królestwa Polskiego, czyli na 
Litwip j  Wołyniu.

W nowen opowiadaniu sjw ykam v
*ta,i-.-cj1 m ajoinych z poprzednich

l?żek Berenta, a przedewszystkien, 
^U ernia Dąbrowskiego kiórego po-
*t&(
Maf oatwarza au to r 67czgólnie waikli

i interesująco. „Zmierzch wo-  w-* -  - - / /
i,w sposobem ujmowania zjaw ^k 
® ■°r3'cznych i literackiego ich prze- 

b  r zai i* aie różni się od opowiadań
P^eumeh.

^ , ^  acław Berent, jak bardzo wielu 
/1Slej?ł-ych literatów , chętnie korzy- 

* historji, jako tworzywa Iiterac-ta
ki 'r-°. ale jo st jednym z bardzo nieliez 

’c^ pisarzy, kiorzy odznaczają się wy 
••'?tku\vą uczciwością i rzetelnością 

operowania foktanu historyeznemi 
Prawdziwie artj-styczną int-iicją, po 

^ezoną z gruntowną wiedzą, co poz- 
" a 'B mu kreślić sylwetki osób i i-  
s orycznyc-h w sposób żywy, trafny , a 
zarazem delikatny. Berent nie szdkŁ. 
Wiicb efektów i wbrew nagminme 

modzi. ustalonej przez pro 
®w, tworzących straż  p rzed n i,

„Griaduszczago C haiiia", dostrzega w 
człowieka m etylko o.gana płciowe, 
ale i coś ponadto.

Ten artystyczny i kuhorainy sto 
sunek do człowieka pozwala Berento­
wi uniknąć tandety  szablonów: sta ro ­
świeckiego, operującego jedynie bar­
wami czarną i białą (Moskal - szatan, 
Polak • anioł i t.p .), oraz nowoczes­
nego, k tóry  wielkość człowieka mie­
rze efektywnością i liczebnością jego 
„wyczynów" erotycznych *

Jakże ciekawa i jak  pouczająca 
pod względem artystycznym  jest syl­
wetka Niemcewicza, zarysowana 
przez Berenta w sposób doprawdy su ­
gestywny!...

W  trzech rozdziałach niewielkiej 
książki zarysował Berent czasy wiel­
kiego pizełomu, —  czasy zwycięstw i 
klęfk, czasy zmierzcha wodzów s ta ­
rych i ukazania się na widowwni wo- 
dwóch nowych poetów romantycznych, 
Książę K onstanty, generał Dąbrow­
ski na tle rodziny i wojska, już się 
nie znajdującego pod jego rozkazami 
Niemcewicz...

— „Dwie bs ły władze w K raju  — 
powtarza Berent, czyjeś słow a: — f i­
zyczna Konstantego w Belwederze i 
m oralna: NimeeTwcza na m iaście".

Ścieranie się tych dwu sił jakże 
ciekawie zostało odtworzone w opo­
wiadaniu Berenta!.... J a ;  swobodny 
jest tok opowiadania, jak  barw na n a r­
racja i jak  mocna, konsekiyentna i  ory 
ginalua budowa książki!...

„Znner*,ch wodzów" doskonal* u­

wyższych dogmatycznych przesia­
dek wskazuje, że nauka o Trójcy 
św jest tajemnicą, tj. prawrfą, 
która przewyższa rozum przyro­
dzony i może być poznane jedy­
nie w  świetle objaw.enia Boże­
go. Możliwość, nuwel Konie­
czność, istnienia tajemnic, mówiąc 
ogólnie, wynika z natury rzeczy i 
z przedziału między Bogiem a
stworzeniem, oraz ze stosunku z 
porządkiem nadprzyrodzonym i
przyrodzonym, skończonym i nie 
Skończonym jako potwierdzenie
tego może służyć fakt istnienia ta­
jemnic we wszystkich rzeczach, 
sprawach i naukach. Wskazuje 
na to Pismo Św. W księdze Mą­
drości czytamy: „Z trudnością
„się domyślamy rzeczy . ictóre są 
„na ziemi i co mamy przed oczy- 
„ma z pracą najdujemy. A które 
„w niebie są kto doścignie?" 
(Mądr. IX, i 6j . „O głębokości bo 
„gactw mądrości i wiaaomości 
„Bożej, jako są nieegarmone są-

„dy jEgo i niedościgle orogi jego 
„Bo któż poznał umysł Pański, al 
„bo kto był rajcą jego?" (Rzym. 
XI, 33 —  34).

Naukę katolicką o Trójcy św 
marny streszczoną w symbolu (wy 
znaniu wiary) św Atanazego, bi­
skupa aleksandryjskiego „Kto­
kolw iek chce być zbawionymi, 
„przedewszysikicm potrzeba, aby 
„się trzymał wiary katolickiej, 
„której jeśli kto całej i nieskaia- 
„nej nie zachocva, bez wąipienia, 
„na wieki zaginie. Wiara zaś kato 
„Iicka jest taica: abyśmy czcili jed 
„nego Boga w Trójcy, a Trójcę 
„w jedności* me mieszając osób, 
„ani rozdzielając istoty. Inna jest 
„bowiem osoba Ojca, inna Syna, 
„inrn Lucha Świętego; lecz Ojca 
„i Syna i Ducha Święiego jedno 
„jest uóstwo, równa chwała, 
„wsDółmierny majestat. Jaki Oj- 
„ciec„ taki Syn, tam Duch Święty. 
Niestworzony Ojciec, niestworzo 

„ny Syn, niestworzony Duch Swię

A v e  H " a b y k
Raz do Witosa z teczką i mapą 
Przyszedł sekre tnie agent €k»tap».

Skłonił się gTzeczmie i raczki zatari. 
Nn&tępnie kichnął, bowiem miał kaiar

— Nun, inem Herr Witos, barthośniy ladzń 
Z p a n e m  maleńki zawrzeć układzik —

— Do Wierzchosławic za powrót pański 
Dla nas Pomorze z Gdynią i Gdańskiem

Pół drwa szepialj agent i Witos 
Z**mm saw arii ugo dę skrytą.

5tk* tajne zwrwy i »paski chytre 
Rirdakuir Hrabyk (niech żyje!) wykrył

/
Póty się pouił, szperał i śledził, 
Hiniualera pytał, aż się dowiedział

Wykrył, wyśledził i  robi gwałt już, 
Zmiażdży Witosa redaktor Klaudjuszl

Mój d e b ry  Pozę, nie dopuść, any 
Moje aanTakty wywęszył Hrabyk.

B IL L A ltD .

„ty; niezmierzony Ojciec, niezmie 
„rzony Syn, niezmierzony Duch 
„Święty; wieczny Ojciec, wieczny 
„Syn, wieczny Duch Święty, a 
„jednak nie trzech jest wiecznych, 
„lecz jeden jest wieczny; ^ko me 
„trzech jest niestworzonych, nie 
„trzech niezmierzonych, lecz je- 
„den niestworzony i jeden 
„mezmieizony. Podobnież wszech 
„mocny jest Ojciec, wszechmoc­
n y  Syn, wszechmocny Duch świę 
,,ły; a jednak nie trzech jest wsze 
„chmocnych, lecz jeden wszech- 
„rr/ocny. Tak wiec bogiem jest 
„Ojciec. Bog:em Syn. Bogiem 
„Ducn Święty; a jednak nie trzech 
„jest bogów, lecz jed°n jest Bóg. 
„Tak więc Panem jest Ojciec, Pa 
„nem Syn. Panem Duch Święty; 
„a jednak nie trzech jest Panów, 
„lecz jeden jest Pan, Albowiem 
,jako prawda chrześcijańska ka- 

„że nam wyznać, że każda posz- 
„czególe osoba jest Bogiem 
„i Panem, tak znowu religia kato- 
„licka zabrania nam mówuć, ze 
„jest trzech bos ów albo panów;. 
„Ojciec od nikogo nie jest ani u- 
„czyniony, ani stwmrzony, ani zic 
..dzony; Syn od Ojca sa 
„mego nie uczyniony, me stwo- 
„rzony, lecz zroazony jest; 
„Duch Święty od Ojca i Syna nie 
„uczyniony, nie snvorzony, 'ecz 
„pochodzący; jeden więc jest Oj- 
„ciee, nie trzech Ojców; jedtn 
„Syn nie trzech Synów, jeden 
,,Duch‘ święty, nie trzech Duchów 
„Świętych. A w tej Trójcy nie 
„masz nic wprzódy ani później, 
„nic większego, ani mniejszego, 
„lecz wszystkie trzy osoby współ 
„mierne są sooie i równe. TaK iż 
„we wrszys(kiem, jako już wyżej 

powiedziano, i jedność wr Trój- 
„cy i Trójcę w jedności czcic nale 
„ży. Kto więc chce być zbawio- 
„l.ym niech taK o Trójcy świętej 
„trzyma".

Stoimy wobec tajemnicy wrszy 
stkich tajemnic nasza wiara na 
nich się wspiera: „w-iara jest gnm 
„tem rzeczy tych, których się spo 
,dziewamy, w}rwodem rzeczy nie­
widzianych". (Żyd., XI,1 )

„Wierzę w trzecn osób, Trój­
cę wiekuistą, wierzę w tak jeaną 
treść ich i troistą, że znaczą w so 
bie Su-nt i Est zarazem".

(Dante).
X. Micliał Rutkowski.

W \fm iE  STOLICY
MURY W  GRUZACH

Jtsseze 15 lat temu totclk4 
park Rrascati leiący w czworo- 
buku W iejska  —  Górnośląska — 
Rozbrat — Książęca był nietknit 
ty . Góra, stare, wspaniałe drze­
wa —  rozplanować i o mądrze 
jak iż cudny zakątek można byle 
z tego stw orzyć. Dzielnica Fras- 
cati mogła być z  łatwośtAą ozdo­
bą W arszawy.

NaturaLue wszystko sparto­
lono w barbarzyński sposól Nit 
rozplanowano odrazu całego o- 
grodu lecz sprzeaawano skrawki 
od ulicy i jakieś placyki w  środ­
ku. Dziś dwie trzecie Frascati 
są niezaotiaOiCane, ale już pięk­
na uratować nie sposób. Jest 
brzydactwo i takim pozostanie-

Ach łatw iej u nas o wiesz­
cza niż o zdolnego architekta. 
Haussman burzył Paryż by prze 
prowadzać piękne ulice —  w 
Warszawie tcy starczy naryso­
wać patykiem  na pustych pla­
cach gdzie mają być aleje — nie 
potrafią i tego. Zawsze wycho­
dzą w rezultacie jakieś wąskie, 
krzyw e , idiotyczne zaułki-

Rząd czuwa i działa — widać 
to  po Frasr-ati doskonale W szy­
stk ie  ploty, muni otaczające 
park są teraz ourzone w tempie 
trąby powietrznej. Watszawimnj 
nareszcie widza głąb parku.

Znoszenie płotów wychodzi 
miastu bezwzględnie na korzyść. 
Garaż, robotnicy reperują auta, 
tłum. gapiów przez siatkę arucia 
ną obserwu je to cały dzień. Daw 
m ej oyl płot i  nic się* nic- nidzia­
ło.

Narazie murem  stoi tnur wo­
kół ogi udu szpitala św . Łoza - 
rza. Chorzy wenerycznie nie są  
do oglądania. Karol.

zupełniając poprzech i® opowiadania 
biografiezae, stanowi dzieło literac­
kie wielkiej wartości.

Książka została wydana wytwor­
nie: układ graficzny, czcionki i wirt.ie 
ty pomysłu Stanisław a Ostoi - Chro- 
slowskiego stworzą piękną całość

FERDYNAND oO ETŁL. aikade 
ima literatu ry . Cyklon W yd. „Rój ' .

Gdy narratorem  a zarazem jednym 
z głównych bohaterów powieści jest 
powieściopisarz, gdy ten lite ra t p d  
ski obcuje w powieści z multuruljo- 
nerami i bierze udział w zdarz mach 
wyjątkowo niezwykłych, a ma do dy- 
‘ pozycji olbrzymi kapitał, złożony na 
jego imię przez romantycznego mitjo- 
nera, — gdy /reszc ie  członek Pol­
skiej a iad e m ji LB eratury, czyli insty 
tucji mniej poważnej, niż tego nale 
żałoby się spodziewać i wymagać, 
nazwisko swe ozdama na książce ty 
tuł°m ak a d an u ti, —  trudno  się me 
skrzywić nieco na te przejawy naiw­
nego ZTfco»tą i  nieszkodliwego snobiz­
mu.

To jednak tue zmniejsza naprawdę 
wielkiej wartość- powieści. „Cyklon" 
jest powieścią psychologiczno - awan 
tumiozą, Przygody, opisywane przez 
au tora są bardzo niezwykłe, —  typy 
boh-icrów  niemal egzotyczne, — tło* 
okręt morski, Odbywający daleką po­
dróż, — efektowne, ale najciekawsze 
jest dociekanie ukrytych praw, któ­
rym ulegają dusze ludzkie, & raczBj 
— psychika ludzka, kształtu jąca eię 
w odmiennych warunkach nie socjal­
nych. lecz geograficznych,

W nowej powieści Goetla zetknę­
ło się Południe z Północą, M ary Mon- 
tez, urodzona * -wychowana w blaskach 
południa n a  wytpie M a u rtiu s . znaj­

dującej się niedaleko M adagaskaru, 
poznała, i pokochała i wreszcie wysz­
ła zairąż za Tom Storcka, Szweda, 
a właściwie obywatela całej Europy, 
czującego się dobrze tam, gdzie moż­
na dobrze zarobić. (W Gdyni czuł się 
niedobrze!).

Postacią centralną, najciekawszą, 
nujbacdziej ujm ującą jest M ary — 
wspaniały kwiat po łum ia, k tó rj roz 
kwitł pod wpływem miłości człowieka 
północy i  zm arzł w zimnych podma- 
chach cyklonu rtótiociego, a potem 
zcinął przedwcześnie w pozbawionej 
słońca i  uśmiechu atm osferze P-uropy.

W powieści Goetla jest wiele słoń- 
ea , zwycięskich niestety  podmuchów 
zimna, —  są silne nam iętność łódz­
kie, wydobywające z ezrew eka in ­
stynkty złe, i sim a a szlachetna mi 
ość, jest ponadto prawda artystycz­

na. czyli najprawdziwsza i  prawd, 
obowinzniących rzetelnych p is a rz i '...

F E N R Y K  WORCELL Zdarzenia 
w mroku. Opowiada nie. W yd. Gebeth­
nera i W olffa. H enryk W orcell zade- 
hintował 6łynnemi, bo dobrze prrez 
krytykę rozreklamowanem1 a przez 
czytelników doskonale przyiętem i 
.Zaklętemi rew iram i", które doczeka­

ły się jo l  drugiego wydania. „Kewi 
ry "  zwróciły n . ei. bie powszechną 
uwagę przedewszystk;em nowością te­
matu, ale wykazały iednocześr ie cie­
kawy ta len t literacki młodego autora.

„Zdarzenia w m roku" zaw irrają 
opowiadania, których tłem jest służ­
ba wojskowa w wojsku anstrjackiem . 
(„Zdarzenia w m ro k u ", „Dwie n a­
głe śm ierci" , ,;Doweip kap itana Ki- 
ra ly i" )  oraz dłuższe opowiadania p.t. 
„RocLina Planetów" z życia wsi

Worcell, iako nowelista, przewyż­
sza W orcella - powieściopisarz?., .jeże]', 
sądzić na podstawie dotychczasowych 
książek. A utor ouzjiacza się wielką 
spostrzegawczością i znajomością psy­
chiki ludzkiej. W skutek fego umie 
wyraziście zarysowywać indywidua!- 
lości lndzide, unikając szablonu upra 
szczania rys nnku i operowania bez-- 
barwnem i typami,— u  hub też wydoby 
wać treść, nieraz W i e l k ą  i głęboką — 
z pozornie małych zdarzeń.

D ruga ks.ążKa sto jąca na znacz­
nym poziomie Ii caracKim dobrze świać 
czy o autorze, — ale a  ruga ksisika, 
czerpiąca trm a tr  wyłącznie i  przeżyć 
autora, zmusza do pytam „, co bedzie 
dalej, gdy au to r p rzystąp i do tworze­
nia litp-cack' ego, odrywając się od bez­
pośrednich swoich przeżyć?

Nr taką książkę czekamy ze czcze 
góliiem zaciekawieniem!...

W . Charkiewicz

hu f̂anitlwa
LEON DAUDET Tragiczny żywot 

W iktora Hugo. Wy d. „R ó j"
Znakomity pisarz fraoeusK., uyn 

Alfons* D audeta i wnuk W Lktora 
Hugo. skreślił aylwełkę swego gerjel- 
nego dziad* po kądzieli. W iktor H u­
go w ujęciu Daud*ta jest „człon -e- 
kiem żywym " w znaczeniu, jakie te­
mu określeniu nadają współczesne iy- 
eiorysy pot ueśeiowe, —  czyli człowie­
kiem, ogląd-nym  z pod łóżka. Amor 
poświęca wiele uwagi życiu 6eksi*ilno 
mu wielkiego poety, starannie i  dokła­
dnie zarysowaj-c wszystkie miłostki i 
lubieżne w ybryki W iktora Hugo*, to 
też bohater opowiadania ostatecznie

zaczyna mniej imjoonować czytelniko­
wi siłą swego talentu, m i silą suego 
nieokiełzanego temperamwitu. Bviohy 
jed rak  lepiej, gdyby autor więcej p 
wagi poświęcił poza erotycznym wysił­
kom poety, — który  przecież w przer­
wach pomiędzy 1 njxmującem wyczy­
nami miłosnemi coś — niecoś jedna Ir 
robił, — a podobno naw et wiele...

E. A. FHEIN H A RD T Józefina. 
Dzieje zawrotnej karje ry  Powieść bio 
graficzna. Nakł. P o w s ł  T-wa W ydaw­
niczego.

Tem at mówi słdo t a  siebie. Na­
prawdę zawrotna, iście bajeczna ks 
rjera Józefiny przyczyniła się do po­
w stania niejednee"’ już dz;e ł t  litera­
ckiego, —  zrodziła całą literaturę 
Rheuihardt, opowiadaiąc bardzo żywo 
o kolejach losu Józefiny Tascher de 
la Pagerie, me daje nic nowego, jeże­
l i  chodzi o m ateria ł Kstoryezny Ko­
rzysta z lite ra tu ry  historycznej i kre­
śli barwne dzieje n ia z w y k łe g . rycia 
Józefiny. Rzeczą zastanawia jącą 
jest niewyzyskanie przez autora brr- 
dzo efektownej i niezwykle rom anty­
cznej przyrody, które przyczynił:1 się 
do zwolnienia Józef ry  z więzismt w 
okresie rewolucj; T rB rował ią wów- 
tr .as Polak, Markowek., wychowanek 
akn leoflji Jagiellońskiej, jakobin za­
żarty, a wówczas lekarz więzienny. 
Dlaczego auto: nie o *em nie mówi,
trudno .zrozumieć

ALEKSANDER W O JTEC K I, dr 
phil. Sprawa E tm  py Środkowej. ! kł 
gŁ Gebethner i W olff.

Ciekawa praca dr. W ojtecki/go 
zarysowuje stan  E uropy  środkowej z 
uwzględnieniem perspektywą dz i.jo- 
we*. Z nauki przeszłości czerpie ru to r 
wskazówki, dotyczące budowania przy 
szłoścL Czy jego wnioski i hipotezy są. 
słuszne, niech osądzi crytelnik. k^óry* 
nie pożałuj" czasu na zapoznanie i j  
z inteligentnie r  apisana książką
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WARSZAWA. RAT. 0  gixJzirie 17 tru 45 pod protektora­
tem Pana Prezyoema R. F. i Pana Marszałka P oIskś Edwarda 
Śmigłego - Rydza odbyła się w dniu 3 b.tn w audytorium ma­
ksimum uniwersytetu J. Piłsudskiego uroczysta akitdemja jubi­
leuszowa, podczas ktćrej nastąpił ant wręczet.ia przedstawicie­
lom armii daru jubileuszowego P.C.K. w postaci kolumn samo­
chodowych wartości 7 nrljonów złotych.

Statki dla przewozu radu
V\ ciągu bieżącego iata z kopam 

radu położonych nad jeziorem Niedź­
wiedziem w Kanadzie, ma być wywie­
ziona ruda radowo - uranowa oraz mie 
dziano - srebrna wartości Ł. 400,000 
Będzie to największy ładunek radu, 
jak i dotychczas z tych okoiie został
wywieziony.

Dla umożliwienia transportu w Do 
kach Wschodnio - Kanadyjskich budu 
je się dwa specjalne s ta tk i : Radium- 
F.irpres.-. i Radium - Cruiser, które po 
większą flotyllę radową,, składającą

się obecnie z awuch jedno3te k : Ra­
dium K ing i Radium Queen, Oba 
nowe statki, których długość wynosi 
60 stóp, odbędą dłuższą podróż koleją 
(przeszło 2000 mil ang.) zanim spły­
ną na wodę i popłyną na A rktyk.

Poprzednio ruda radowa była 
sprowadzana na samolotach, ostatnio 
jednak ze względu aa  zwiększające 
się ładunki, transport odbywać się bę 
cizie całkowicie na wymiemonych s ta t 
kach.

zwracają rąk opisy grafomanom?
Ohuiezyyy są zmini z swej grzecz­

ności, Oto autentyczny list, w którym 
redaktor p; witego pisma cliiń kiego 
zwraca autorowi rękopis jako nie na­
dający się do druku.

Na.jszłach tniejszy Bracie słońca i 
księżyca!

Oto Twój sługa leży, u Twych 
sfóp J a  „K ow ien" śntiem do Ciebie

Przy zatruciu mięsem, wędliną, rybą 
lub grzybami szybko i niezawodnie dzia 
łająca woda gorzka „Franciszka - Jó­
zefa 1 natychmiast zastosowana, jest 
nadzwyczaj skutecznym środkiem po­
mocniczym. Zapytajcie wasz. lekarzy.

CZA50PJSMA
NOWY .N UMER

„POulTYKI GOSPODARCZEJ
Wyszedł z druku numer 86 — 87 

dwutygodnika „Polityka Gospodar­
cz a" . Numer ten zawiera artykuły i 
notatki następujące. S tan . Jaw  Lau- 
terbach: „Chodzi o najwyższe w yli1
łek finansowy społeczeństwa na rzecz 
obrony P aństw a" — Czssluw Różań­
ski; „Pogotowie przem yski" (unicko 
mienie produkcji wojennej w przemy­
śle c\w iinym ) — Ja n  Stecki: „Przy­
gotowanie rolnictwa do w ojny" — 
Stanisław  W yrobisz; „Finansowanie 
wojny — „Potęae wojskowa A nglii"
— „Poprawa go, podatrza w Anglji
— „G dańsk" — „Jakość produkcji 
niem ieckiej" — „Pożyczka wewnętrz­
na wc F ra n c ji"  — „Osuwanie kapi­
talizmu w Niemczech** — „M it repa­
racji* * — „Keynes o bezrobociu" W 
dziale recenzji omówione sa książki: 
Józefa W ir.ieuicza p.t. „Mobilizacja 
sił uiemieekiek w Polsce", H enryka 
Tenneebauma „Czy nowy program go­
spodarczy *" i  inne.

G1EŁD&

z dnia 3 czerwca 1939 r.
AKCJE: Bank Połski 105 — 106 —

i05'/j — imienne 104 Węgiel 32 lĄ ----
33,00 Modrz ej óv 18'4 — 18'/2. Norb- 
iin 95.00 — 96,00. Ostrowiec 81,00 — 
82 V2. Zieleniewski 62.00 Tendencja 
mocniejsza

PAPIERY PROC,: 4 '/2^  w w n .
W /ź — 61,00. 3% iiiwest. pierwsza — 
77'/2. 3% inwest druga 78 !/2 — serje 
obu em. nie not. 5% konwers. 65,00. — 
5% kolejowa 61,00 — 59 ost. drobne 
4% premj doi. 40.00. 4% konsolidac. 
61A4 — 61V2 ost. setki i drobne. — 
4 !/ź% ziemskie ser ja 5 — 60,/2 — 60.00 
60Vź, -47 % Warszawy 68 00. 5% W ar 
szavvv stare 72’Ą. 5% W arszawy 1933 
rok 67 (A — 68,00 — 71.00. ost. drob­
ne. 5ćc Lublin 1933 rok 57flO 5%> Lo­
dzi 1933 rok 60 00 — 60V2. 5% Piotr­
kowa 1933 rok 57 90. 6% obi. W arsza 
wv 8 i 9 em. 68,00. 8'f- szkolna 75,00 
Tendencja dla pożyczoic i dla listów 
mocniejsza.

pisać. Błagam cię abyś w swej łaska­
wości pozwolił mi przemówić i żyć. 
Twój szlachetny m anuskrypt raczył 
rzucić prnmii ń światła na mnie nie­
godnego. Gorączkowo go przeczyta 
łem j zaklinam się na 1 ości moich przo 
dków, żc dotychczas w życia nie spot 
kałem taniego humoru, takiego pato­
su, takich górnolotnych myśli. Blace- 
20 też ze strachem i drżeniem odsy­
łam Twoją pracę. Gdybym wydał ten 
skarb, który mi przysłałeś, sam Ce­
sarz kazałby, aby to był wzór doskom 
lośei i aby się nikt  nie odważył pisać, 
chyba, że dorównałby Twemu wzoro­
wi.

Znając literatu rę i wiedząc, że by­
łoby to niemożliwością, odsyłam Twój 
szlachetny m anuskrypt pod eskortą 
moich na.jzaufańszych sług. Dziesięć 
tysięcy razy błagam Cię o przebacze­
nia. Spóirz! Oto moja głowa leży u 
Twych stóp, jestem tylko prochem.

Sługa Twoich sług.
W ang Chin — redaktor.

P I E G I
USUWA

HA CHA I CAUA

PRAGA PAT Dotychczasowy dłu­
goletni prezydent krajowy Moraw Jan  
Czerny został zwolniony z t  swego Q- 
rzędu. Na jego miejsce mianował pre 
zydent H acha szefa wydziału prezy- 
djum rady minisi-5w dr. Caha. Dr 
7aha był jednym z kandydatów  na 
r;taiw.visko prem jera nodczas osta t­
niej rikoiistrukoji rządn czcskAco i 
uchodzi za zwolennika Niemiec.

GUAI RM ALA OGRANICZA, P B a  

W A CUDZOZIEMCÓW

BUENOS AIRES P a T . Rząd repu­
bliki Guatemali wydal dekret, mocą 
którego zostaje wzbronione cudzoziem 
com. osiadłym w Guafemali. tworze­
nie wszelkich organizacyi o jakiejkol- 
wi< k tendencji politycznej.

Dekret zabrania również noszenia 
'akiehkolwiek odznak i uniformów 
ubywania zebrań i m auifostacyj po­

litycznych, oraz wyświetlania “il- 
mów, propagujących hasła polityczne

W szystkie organizacje cudzoziem 
skie w Guatemali, mające charakter 
polityczny, zostaną rozwiązane.

ARESZTOWANIE SZA 1KI FAŁ­
SZERZ/ PASZPORTÓW

BUENOS AIRES. PAT Dono- 
sz.*. tu z La Paz, Boliwji, że wła­
dze Bezpieczeństwa aresztowały 
ta.n pięciu cudzoziemców, podej­
rzanych o fałszowanie paszpor­
tów boliwijskich celem ułatwie­
nia wstępu do Boliwji żydom u- 
chodźcom z Niemiec. Jak wykaza­
ły przeprowadzone dochodzenia, 
aresztowani mieli swych wspólni­
ków w Szrwajcarji, Paryżu i Bue­
nos Aires, którzy pobierali sumy 
od 50 do 150 dolarów od osoby 
za ułatwienie wstępu do Boliwji. 
Ohecnie władze bóliwijskie pro­
wadzą dochodzenia czy nie są 
wmieszane w tę aferę pewne przed 
stawicielstwa konsularne boliwij­
skie zagranicą ,

P A W E L I C Z  K il im y m
układa listą rządu Chorwacji

W W iedniu powstał przed 
kilku tygodniam i „Chorwacki 
Kom itet Autonom iczny", na któ 
rego czele stanął osławiony An­
tę  Pawelicz, podejrzany jako 
główny in icjator spisku na zy n e  
k tó ra  A leksandra. W paździer­
niku 1934 roku król padł ofiarą 
zamachowców chorwackich, t. 
zw „ustaszi" w M arsyłji.

Gdy w czasie procesu prze­
ciwko sprawcom  zamachu do­
magano się od rządu wdoskiego 
wydania Pawełicza, k tó ry  po 
zamachu schronił się na tery to r 
|um włoskie, gdzie dia zachowa

nia pozorów został osadzony w 
w ięzieniu w Turynie, rząd włos 
k i kategorycznie tem u żądaniu 
odmówił.

Obecnie Pawelicz przebywa 
w W iedniu, gdzie prowadzi czę 
ste narady  z Seyss Inąuartem  o- 
raz w ybitnem i cryrmiKamj part 
jt narodow o - socjalistycznej, 
specjalnie interesującemu się za 
gadnieruem  cborwackiem.

Podobno w  porozum ieniu z 
Paweliczem  ukonstytuowano już 
listę nowego rządu autonom icz­
nej repuoliki chorwackiej.

CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż podobne środki
zagraniczne, jest nasza S Ó L  M O R S Z Y N S K A  lub W O D A  G OI I Z  R 4 M O R S Z Y N S K A .  Stosuje 
się w niedoroaganiack żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach w ątroby. Ząaać w aptekach i składach apteczn.

Piękna tradycja rodzinna
HemyK Clauzel. —  Prawnuk weterana starej gwardji

Konsul generalny francuski w  Ry. 
aze był mocno zdziwiony, gery przea 
dwoma laty stawił się u niego listo­
nosz łotewski, z miaseczka Va!demar- 
pile, i oświadczył, że pragnie służyć 
w wojsku francirskiem

— Czy w iegiji rlazoziemskiej? — 
zapytał konsul.

— Nie, skądże! Chcę służyć, jak 
każdy obywatel.

— Jesteście Łotysz?
— Nie, Francuz, —  „dpowieoział 

listonosz oo łotewsku,
— Jak się nazywacie?
— Henryn Clauzel.

Okazało się, że jest praprawnukiem 
żołnierza napoleońskiego, który w ro­
ku 1812, podczas odwrotu Wielkiej 
Armji, omdlał gdzieś w śniegach in­
flanckich. Dobrzy ludzie uratowali go, 
przygarnęli; żołnierz nie mógł z po­
czątku wrócić do Fratcji, później oże­
nił się i osiadł na Łotwie Aie do koń­
ca życia czuł sie Francuzem i dzieciom 
na tożu śmierci kazał zaprzysiąc, że 
me zmienią narodowości. Nie żądano 
od nich za czasów rosyjskich zmiany 
poddaństwa, więc żyli sobie spokojnie, 
jako Francuzi, choć nie mówili już po 
francusku. rienrvk Clauzel zostai na-

W ROKU SZKOLNYM 1939G940 ZOSTANIE O T W A R T E W WILNIE

Rlliflf G liS I i l  IE9SKIE
JANINY ARTUROWI:.* GÓRSKIEJ

Gimnazjum oędzie *ię mieściło przy ul Trocki*! 13 
Z pov- idu przebudowy 1 okala egzam ina w stępne odbędą się w lo­

kalu Katolickiego Związku Wychowawczego ul. U niw ersytecka 9 tn. 10. 
Bliższych inform acji naziela kancelaria Katolickiego Zw Wychów.

RATUJ SWE ZDROWIE, PÓKI CZASI
„STOMACb BONIFRATERSKA ........ .......

I t e z y  skutecznie katar ż o ł ą d k a ,  k i s z e k  i w ą t r o b ę ,  
zapobiega b o t o m  g ł o w y ,  p o D U d z a  a p e t y t ,  ułatwia 

trawienie i  chroni od złej przemiany materii. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i jtclaaach aptecznych. 

W Y T W Ó R  NI A i G Ł Ó W N Y  S K Ł A P  
Apteka Zakładowa O. O. bonifratrów w Wiinte, PI. Napoleona 6.

Dzieje losu Dr. 160219
w ostatntem dziesięcioleciu

W chwili, gdy każdy obywatel po­
czuwa sę do ooowązku złożenia ofiarv 
aa  cele obrony państwa, również i 
ślepy przypadek przyczyni! się do po- 
większenia zasobów Skarbu. Jak wia­
domo bowiem, główna wygrana czwar 
tej klasy ubiegłej 44-ej Lołerji Klaso­
wej. miijon złotych, padia na nr. 
160219, który w związku z tern, że 
nie było go w poprzedniej 43-ej Lote­
rji, nie znalazł nabywcy, wskutek cze­
go mi jon przypadł Skarbowi Państwa.

Wogóle żywot tego losu byt do­
syć... burzliwy. To niknął oa, to poja­
wiał się na swiatfo dzienne, by znów 
na czas pewien g itąć w niepamięci.— 
Po raz pierwszy ukazał się nr 160219 
w koncu roku 1928-go, dzięki podnie­
sieniu w 18-ej Polskiej Państwowej 
Lorerji Klanowej ilości emitowanych 
losów do 175000. Przydzielono go ko­
lekturze, znajdującej się przy ulicy 
Marszałkowskiej w Warszawie, gdzie 
też przebywa! w ciągu następnych 
czterech lorerji, nie wychodząc ani 
razu z koła.

Na 23-a Loterję p,-zewędro wał na 
drugi koniec miasta do kolekt, na Żo­
liborzu, co mu też me przyniosło 
szczęścia, po czem zniknął na przeciąg 
czterech Loterji, wskutek zredukowa­
nia ilości iosów do 16000,,.

Byl to okres przeprowadzania w 
Loterji rozmaitych, głęboko sięgają­
cych reform Wreszcie w rozpoczyna­
jącej się w październiku T933 r. dwtt-

u >

dziestej „smej Loterji znow podwyż­
szono ilość emitowanych losów — 
tym razem ao <70000; w ten sposób 
nr. 160219 ponownie ukazai się na 
widowni i c,erzył się dość długim i 
wcale urozmaiconym żywotem. Od Lo­
terji 28-cj do 33-ej przebywał w iódz- 
lcej kolekturze nr. 1124, Lotrja 34-ta 
zastaje go w Ostrzeszowie; na 35-tą 
Loterjf wędruje do Piutrkowa Trybu­
nalskiego i przebywa tam do 40-ej* 
Loterji wtącznie.

W ciągu całego tego okresu pędził 
uczciwy żywot losu loteryjnego, przy­
nosząc swym właścicielom osiem wy­
granych.

Gdy 41-a Loterja Klasowa przy­
niosła zmianę systemu gry, polegającą 
ta  podziale losów na pięć części, za­
miast poprzednich czterech, ilość lo­
sów uległa odpowiedniej redukcji, a 
nr. 160219 musiał jak niedźwiedź uło­
żyć się do snu zimowego, który trwał 
trzy Loter,e

Jego zwolennicy odzwyczaili się 
jirzez ten czas od niego i gdy w 44-ej 
Loterji. dzięki powiększeniu emisji do 
165000, powstał jak Feniks z popiołów, 
nie znalazł chwilowo amatora i pozo­
stał w kasie Polskiego Mononolu Lo­
teryjnego.

Widocznie przeznaczeiie chciało, 
by nr. 160219 zasilił Skarb Państwa i 
może to rozstrzygniecie było właśnie 
najsłuszniejsze 2578

wet, już za czasów łotewskich, funk- 
cj,marjuszem państwowym. Ale uznał, 
że trzeba zrobć to, co czynił odlegry 
przodek, a mianowicie służyć Francji 
orężnie,. I dlatego stawił się w konsula­
cie

— Żonaty? — pytał dalej koiisul

— Żonaty,

— Ile dzieci?

— Dwoje.

Konsul zamyślił się. Dokąd prze 
słac niezwykłego rekruta? Wysiał go 
wreszcie do Strasburga, bo tam, w 
pułku piechoty, służył oficer, który po­
przednio był francuskim attachć woj­
skowym na Łotwie i mówił tiochę po 
łotewsku.

Clauzel w ciągu roku nauczy! się 
od kolegów francuskiego żargonu ko­
szarowego i zdobył naszvwkę starsze­
go żolnhrza. GJy przyszedł czas mie­
sięcznych anopów, oficerowie i żołnie­
rze złożyli się, aby umożliwić mu jaz­
dę do domu, na daleką Łotwę.

Pojechał. Niektórzy przypuszczali, 
ż t r.ńe wróci. W rócił, na czas do Stras 
burga. I służy dalej, dopóki nie prze­
służy’ terminu. Zapewni i  przytem, że 
gdy syn jego dorośnie, to pójdzie za 
jego przj kłaaem Można w  te  wie­
rzyć

jat uystaf nnwM?
Wystarczy 7 powodów...

Jedoń z oądów w Los AiigeKs ,oz- 
patrywal Ostauno skargę rozwoa^wą 
pewnego obywatela, umotywowaną 
następu jącemi sieam.oma po w Odami: 
1> ż<hia w ataku hlsierji stłukła szybę 
samochodu, 2) na złość mężowi po­
psuła świeżo kupiony sygnał samo. 
chodowy, 3) złośliwie zniszczyła mę­
żowi nowe... rocne pantofle, 4) wypę­
dziła go z domu, 5) śpiącemu wpuści, 
ła pod kołdrę kota, c^em go bardzo 
przeraziła, 6) umyślnie Jwieciła mu 
w uczy silną latarką elektryczną, aby 
nie rr.ógt zasnąć, 7) ZuiUszafa go do 
pomagania sobie w gospodarstwie do.
mowcin.

Najgorsze — zdaniem nieszczęśli­
wego maizomta — było to ustarnie. — 
Sad oczywiście udzielił rozwodu.

Najkosztowniejsza ko­
bieta na świecie

Panna Jessie Mathews nie jest 
Amerykanka miliaruerką 1 ni* ubiega 
się o tytuł naiboeatszej kobiety świa. 
ta, .pozostawiając pierwszeństwo głoś­
nej Baibarze Hutton. Jest ona nato­
miast angielska tancerka i odznacza 
się ten., że wyjątkowo wysoko ubez. 
pieczyła swe skarby. Na sumę 50.000 
tuntow (l-25o.00u zł.) zaasekurowałs 
Ona ostatnio sw t cenne nóżki i na dru 
gie tyle — ręce słynące — jako „naj- 
wymownieisze na świecie".
;ąw *  *>■<*■ --WKKiWńiwW.-we.

Najlżejszym prowiantem na wycieczki sq

M A O G r  kostki bulionowe

zupy w kostkach.i M A G G I
ar»air«f:tig-irrfiarć\i
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Repertuar teatrów
i kin stołecznych

TEATR, NARODOWY „Samut
Eborowski1

TEATR POLSKI' „Koleżanki". 
TEATR LETNI „Pensjonut 

dworze".
TEATR NOWY „Woes «md‘‘ 
TEATR MAŁY: „Brat marnotrw 

ny‘.
TEATR ATENEUaa: .Oymlik 8*

wilski' *.
TEATR KAMERa LNT: ,  t ip c j ,

pani ministrowej".
TEATR MALICKIEJ „Julja la  

puje sobie dziecko".
MAŁE GUI PRO QUO: „Steadfl 

na lachy'
TEATR ALI BABA „One*

Rze3zka".
TEATR 815: „Baron Kinuael".

K I N A  :
ATLANTIC. „Wielki wale‘\  
BAŁTYK ,Gdy madeloa ‘.  
Oa P i TOL: „U Kiesn orogt'*. 
CASINO „Booloo". 
COLObSEUM: „Orły m orssie". 
EUROPA: „Studentka". 
FFLHARMONJA: „Gibraltar". 
HOLLYWOOD: „Praeit jpca* *, 
IMPERIAL: „Koclirfo ją dwóch1 
NAPOLEON: „Francja czuwa-1. 
PALLADIUM. „Ucieczka % ni* 

znan s* .
PAN. „Zbtidi; się i żyj"
RIALTO „Wielbiciel panny Naa 

cy".
ROMA „Kufsarze północy". 
STUDIO „Dom bankowy". 
STYLOWY: „panna Era". 
i WIaTuWID: „Ukochany.
VICT0RIA „Włóczęgi".

V KtaMe
TEATR JM J SŁOWACKIEGO: 

o godz. 4 „Stary mąz", o 8-ej „Obro 
na nsantypy

Odpowiedzi Redakcji
P Antom Rysźewski, Borzymowi 

ce. Za nadesłane inform acje dzięku- 
jemy

P, Landwitruw-anin, Podobnych li 
6tów o ś.p. Janię Tjrszkie\taczn otrzy­
maliśmy dużo. Dziękujemy.

P J. P., Żuprany. Tendencja wiei 
sza godna pochwały, ale iorm a słaba.

P. Wl. M a tto s z k o .  postara  my sic 
skorzystać z nadesłanego m aterjału.

P. J  K. W iersz nie uadaje się do 
ilraku.

P. »aroia Józef, trdyma, W ier­
sze nie są pozbawione talentu, ale 
brak im poprawności. Radzimy praco 
wać nad form ą i czytać. Pozdrowie­
nia.

P. Henryk Szapirsztejn, Grodno.
W zruszające przeżycie i  zgon kołecz­
ka „N iuni" przeczytaliśmy ze łzami 
w oczach. F o tk i Pana zauneścić ni* 
możemy, aezkołn iek nie można Panu 
odmówić fotogenmzności. Zrt>łakanvtn 
oczom życzjnny szybk’"ge otc.rci. łez. 
P- Z Szwed, Hrydziszki. Musielibyś­
my tę spra wę zbadać dokladuii j.

P  K. Moryciński. W iarsz napisa 
ny z uczuciem, ale brak mu oryginal­
ności
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Ku czci ś p. jana Tyszkiewicza

Z cdrucruw ą poirzebą serca,, 
a z chęcią wypowiedzenia się 
chwy ta ręka Polak? za pióro, gcty 
Oicg myśli i sio w może popłynąć 
•r hai-monji z rycerską tradycją 
-wegc narodu. Tern cenniejszy 
zaś jest taki moment dla facho­
wego historyka, którego istctę  i 
bowiązek stanow i krytyczne u - 

■dosunkowanie się do zjawisk 
Przeszłości. Do orze jest jednak 
na duszy, gdy ten obowiązek kry 
'.ycyzmu i odtwarzania dziejowej 
“zeczywistośc1 bez osłonek me 
staje w konflikcie z widzianym i 
r przeżywanymi faktam i, gdy 
piorc m stciyka - fachowca mo­
że zlać się w jeden dźwięk z tern 
parciem serca ku naszej polskiej 
tycerskie., tradycji.

Zginął tragiczn.e w sile wie- 
^ti, jako praktyczny szermierz 
polskiego zżycia s>ę z lotnictwem, 

awaier V irtuti MiMtari, j a n  Ty­
szkiewicz człowiek walki i czy­
nu. k tć itm u  autor tych słów za­
wdzięcza niektóre najm ilsze 
chwilo swoich myśli, a m ianowi­
cie realne bejowe sytuacje, w 

tćrych praeszłość wiązała się z 
-raźnie jszością, tradycja rycei- 
ka, czy jak kto woli — szla- 

..hteka z bieżącą rzeczywisto­
ścią i p iaw dą dziejową. Z mym 
bowiem krytycyzm em  historyka 
musiałem przezywać ty le  roz- 
dzwięków miedzy frazesem i glo 
Bonem słowom, a praw dą i rze- 

' ^ywisioscią czynu, świadkować 
siu momentom slaboaci, pokry 

wanyiH kłam stwem  górnolotnych 
" wrżeń. wygładzanych przy 

•'ńaskach. To też napraw dę gię­
tk a  wdzięczność należy się 

wszystkim tym, którzy tak jak 
h: P- Jan  TyszKiewicz dali nam 
nieżnosć godzenia praw dy slow 
0 Polski ch skrzydłach husar- 

*ch z rzeczywistością czynu 
zii!{,eresowmej, dobrowolnej, a 

ohaterskiej walki za Ojczyznę, 
■'.alki uzupełnionej pozytywnie 
-wórczą pracą.

Byłbym w  rozdźwięku z pra- 
<3ą życia polskiego gdybym te 

momenty harm onji między rze­
czywistością bieżącego życia, a 
złocistą chim erą polskich rycer­
skich tradyeyj, w iązał szczegól­
n e  ze szlachtą, czy hrabiowskie- 
:ai tytularni Najsilniejszy bo- 
■'viem moment takiego realnego 
ycia tradycji wi rzeczywistym 
miu uieżącym zawdzięczam prze 
'lfeż kapralowi w moim plut, chlo 
eu z chłopów małopolskich, m e- 

oszczytkj0wi Skime. Nie byłoby 
s>iusz:iem i u rzow em , gdy­

bym życia i genealogji Jana z 
■rabiów Tyszkiewiczów7 me po­
s z y ł  z wspom nieniem  kaprala 

S k i oy .
 ̂ Z jawił cię bowiem w kaw a- 
£ rji łegjonowej II Brygady 

ch ło r 50-lctni. na własnym  ko­
mu i we własnym  wspaniałym  
mundurze ułańskim, z olbizy- 
miemi rabatam i, — Skiba. P iz y -  
szeer — wzorem magnatów7 — 
na dobrowolną służbę Ojczyźnie, 
we własnym rynsztunku i na wła 
sr.ym rum aku, bo tylko konno 
chciał sługiwać, chociaż inteli­
genci, z antenatam i lub bez, do 

służby na piechotę musieli 
stawać Głowę m iał piastowską, 
° trzech czy czterech synów w7zię 

m u do arm j. austrjackiej. Był 
^ł-esztą w  m ym  plutonie później 
= cże inny ochotmk, starszy od 
^i'by , ś. p Jurjew icz, k tóry ko- 
^cczm e przed śmiercią chciał 
, zyć w  poLJtiej kaw alerji, a 
•estety’ miał spore trudności z 

ndowaniem  się pud kom en- 
siodło. Gdy mu udało się 

hiak wvwinaowTać na konia, 
siedział w  siod1? „tradycyj- 

t  f  jak na komarzy Ju rjew i- 
. ' przystało. Tradycja bo- 
5111 siedzi mocno w polskich 

.ach j kościach. Gdy więc — 
a zieś kiedyś — w eknie w  K ar­
l i a°h na tam  rozkazy z
■ ,ltr> kapralem  Skibą razem cze 

- 0X1 spojrzałem  okiem histo- 
na tego chłopa z chłopów, 

ł^cerskiegc wo’ontai jusza i 
£> «iłem go tak  szczerze wprost: 

mwuedź're no mi- ojciec, ale 
l-ak  bez blagi, w  czterj oczy, co 
Was napraw dę do tych Legionów

przygm.ło". Skiba popatrzył się 
na m nie z podełba i raczej nie­
chętnie, bom mu w jego prapol­
ską chłopską dusze zaglądnął. 
■Wszak m e poszedł na służbę Oj­
czyźnie za żadnym panem, za ża­
dnym  rozkazem, za żadnym u- 
niwersałem, a pczatem  — jak 
wiedziałem — nigdy me był wr 
żadnym związku strzeleckim, czy 
innej organizacji bojowo - spor­
towej. Skiba więc po chw ili na­
mysłu i cicho, niemal na -ucho, 
powiedział mi: „W;£ pan, panie 
■chorąży, ot poprostu człowiek 
chciał raz w życiu żyć tak  jak 
to w naszych książkach i kalen­
darzach p iszą -

W głowie historyka -  k ry ty ­
ka zaszumiały mi po tych sło­
wach złociste skrzydła polskiej 
husarskiej tradycji. Czytywał 
mój Skiba całeire latam, na przy 
źbie swego zamożnego chłop- 
skicgu domostwa na codzień nie­
zapomniane „Kalendarze" Kac­
pra W ojnara, a na niedziele rów­
nież niezapomniane tygodniowe 
num ery „Polaka". Polska trad y ­
cja rycerska opanowała tę pra- 
chiopską auszę i zrodziła w niej 
jedno m arzenie jeden zryw du­
szy — by raz w  życiu zyć tak, 
jak  żyli i walczyli pradziadowie 
To też stawił się do boju za Pol­
skę nie tylko własnym  pędem du 
szy. ale po rycersku.

Skończył mój Skiba śmiercią 
żołnierza i dla Ojczyzny. Konai 
w szpitalu frontowym  i wezwał 
mnie do siebie Um ierając, ści­
skał w garści wy szarzały pugila­
res, w którym  grosz do grosza 
zbierał, jeśli mu skądkolwueK w 
czasie walk za Ojczyznę do kie­
szeni wpłynął. Zaklął m nie na 
duszę i honor, że dopilnuję oso­
biście dojścia tych pieniędzy do 
rąk jego żony, gdzieś na wsi pod 
Tarnowem. Gdy zaś um ierające­
m u po wiedziałem że do jego o- 
szczędnosci dojdz.e jeszcze nale- 
żytość za własnego koma, z k tó­
rym  przyszedł do Legjonów — a 
więc i na piękny nagrobek wy 
starczy — zabłysły starem u ka­
pralowi jeszcze raz oczy bla­
skiem zadowolenia. Ponownie w 
tej to chwili stanął mi przed o- 
czyma Wiek XV \ tradycja, wcie­
lona w najpiękniejszą postać 
Sienkiewiczowskiego powiescio- 
p-sarstwa, postać — nakreślona 
z genjalnem  wyczuciem dziejo­
wej rzeczywistości — Maćka z 
Rogdarca. bohatera z „Krzyża­
ków". Przez chwilę bowiem zda 
wać się mogło wśród tej całej 
dysharm onji otoczenia i faktów, 
że nie um ierał za ojczyznę chłop, 
SkLba ze Skibow, ale że konał raz 
jeszcze z utrzym am em  swego 
cnarak teru  rycerza i twarde do­
rabiającego się chłopa — Ma­
ciek z Bo^dańca.

M usiałem oddać w inny po­
kłon hołdu pamięci kap ia la  Ski­
by, by wprowadzić czytelnika w 
odczucie, dlaczego dziwnie mi są 
arogie v 7sze1kie wspomnienia o 
mem zetknięciu się ze ś. p. Ja ­
nem Tyszkiewiczem. Skrzyżowa­
ły się po raz pierwszy nasze 'dro­
gi gdzieś w ostatnich dm ach gru­
dnia 1918 roku, gdy bolszewicy 
z pod W ueiki zamierzali pod­
chodzie do W ilna. Nie mogę za­
pomnieć wiele słabości i małości, 
o k tóre m usiałem  się wówcza- 
ocierać, choć dom inuje w  me; 
pamięci nad sytuacją i mojem 
ówczesnem wyczuciem chwil 
ponury masyw zdeterm inowane­
go na wszystko m ajora, dziś po­
dobno pułkownika Bobiatyńskic 
go, oraz po bohatersku do walk 
się rwąca postać młodego Tysz­
kiewicza. Szła pomuc dla V» ilna 
od naszej arystokracji, by wspo­
mnieć chociażby zabiegi i świad­
czenia Józefa Potockiego i Eu­
stachego Sapiehy, niem niej jed­
nak nie wszvscy staw ali zbroj­
nie i gotowi na tych okopach św. 
Trójcy, skoro wszystko w ówczas 
w tych stronach miało w sobie 
coś me cos z inscenizacji .Niebo- 
skiej Komedji".

Prawdziwym  więc balsamem 
dla mej historyczno - inteligenc­
kiej auszy m usiał być ten  ziew  
młodego jeszcze podówczas Ja-

w tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze w*glę> 
Cnie najciekawsze artykuły l felietony, które wczoraj 
ukazały się w prssie polskie]. Nic opatrujemy (ch w 
Żadne komentarze. Ale to nie znaczy, aoy£my podzie­
lali poglądy w r.ich wypowiedziane. U wszem Lędą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, oędę pcw- 
tarzune zdar.ia, z kfóremi się zgadzamy. Ale równie 
częsio będziemy zamieszczali artynuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poyią* 
darni sporne, jc»h będziemy uwakaC, te z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, a tyxu. czy feijelon za­
sługuje nu powtórzenie lub na zapamiętanie.

na Tyszkiewicza, prawnuka Zy­
gm unta K rasm skitgo, k tóry  prze 
dewsz^stkiem  chciał się realnie 
bic za Polskę i swe wierzenia, ro 
zumiejąc, że walka z ciemięzką 
Rosją i bolazŁwją, to nie papier, 
oaezwa „pretensja do W arsza­
wy", ale kula karabinow a Mło- 
cfy Tyszkiewicz rw ał się do bo­
ju napraw dę, jak  „panna do tań ­
ca", bo tradycyjn ie czcił róża­
niec. W .etrzył radośnie każdą 
w ersję o poczynających się Już 
walkach. wysłuchiwał każdej 
chwili, 'w  której nareszcie real­
nie będzie mógł walczyć za Pol­
skę. Niedługie dni potem, nuj- 
p ieiw  z okresu pierwszych walk 
Samoobrony Litw y j Rusi- a po­
tem  służba żołnierska w zagoń- 
czykowskim oddziale Dąbrow­
skiego, stw ierdziły, że krew  i 
pęd do szabli grały u ś. p. Jana  
praw dziw ym  tonem  i rzeczywi­
ście odziedziczoną tradycją ry ­
cerską. Wróciło V irtuti M iiitari 
na pierś Tyszkiewicza, a mnie po- 
zatem w nezapom nianej parrueci 
został rozmach jego gościnny w 
lyszkiew.czowskim domu na Za­
rzeczu w W’lnie. Niemal z go­
dziny na godzinę, czy z dnia na 
dzień czekaliśmy na zjawienie 
się pierwszych bolszewickich for- 
poczt, a tymczasem Janek  Tysz­
kiewicz ugaszczał — me m nie i 
towarzyszącego mi porucznika 
Dubicz - Peu tera  — ale te  pol­
skie m undury z tą  uderzającą 
wprosi radością, że gość polskich 
żołnierzy. Podaw ał jakiś siary 
lokaj, poto tylko, by insceniza­
cja tradycji w  życiu była w  kom 
plecie, a nieodstępny m ć, towa­
rzysz lfcgjonista K asprzyk i nie­
znany mi już dziś z pamięci ka­
pral żamdarmerji, dali w  tej go­
ścinie Tyszkiewaczowskiej kon­
cert apetytu, k tóryby z pewno­
ścią pobił wszystkie am erykań­
skie rekordy. S tary  lokaj zachę­
cał wszystkich, by jedli, w iele si 
ły zmogą z tych wędzonych i nie- 
wędzonych zapasów, k tó re  zwła­
szcza na tle  stosunków z końca 
w ojny były imponujące. Starali 
się więc goście Tyszkiewiczow- 
skiego domu, by z tych zapasów 
dla zdobywców W ilna za dni k il­
ka możliwie mało zostało.

Gdy bowiem Janek  Tyszkie­
wicz wrybierał się na wrnjnę, to 
nie zabiegał jak  tylu, ty lu  in­
nych, by przedewszystkiem  ra­
tować swe „walizki życiowe". 

Rwał się do korda", a wooec te ­
go odżyły w tym  domu1 wszyst­
kie tradycyjne echa, wszystkie 
pam iątki, ryngiafy, dypiomy, 
k tóre dziesiątki la t były  nieżyją­
cymi symDolami. Odzyskały one 
wartość i ry tm  rzeczywistego ży 
cm. Każde słow7o, każde wspom­
nienie, każde powołanie się na 
to, że kto kiedyś w  rodzinie wal­
czył, m iało J la  mego historycz­
nego ucha inny dźwięk i inną 
w-artośc. gaym na oczy w łasne wi 
'ział, jak  się ten młody spadko­
bierca tradycji rw ie do realnego 
czyn u .

Spotkałem  go po pewnym  cza 
sie już jako bojowo odznaczone­

go  oficera w znanym  Pałacu Kra

sińskich w  W arszawie. Ponownie 
przypom niał mi sie przez swego 
pradziaua, niestety, mistrz? m y­
śli, n ie  czynu, jegc „hrabiego 
H enryka" i w izją poetycką w y­
wołane obrazy z „Nieboskiej Ko- 
medji ‘. Potem, napotkałem  po­
stać i nazwisko Jan a  Tyszkiewi­
cza raz za razem  w związku z 
konstrukiyw nem i poczynaniam, 
budowania mocy naszej Rzeczy­
pospolitej. Wszystko świadczyło 
mi, że wtenczas, gdy życie umia 
ło niejednego z bonaterów prze­
robić na zwykłych „zjadaczy 
chleba", a to niejako w odpowie 
dzi na m arzenie króla naszej po­
ezji, by „zjadaczy chleba w a- 
niolów przerabiać", — um iał Jan  
Tyszkiewicz Utrzymywać wyso­
ki sty l i lo t życia. Odszedł też w 
zaświaty nie tylko z ogólnym ża­
lem, ah* pj-zy powszechnem głę- 
bokiem i niekłamanem  uznaniu 
dla dróg swojego żywota Dla 
mnie jednak pozostanie w parnię 
ci zawsze tym  młodym szlachci­
cem wileńskim, w yryw ającym  się 
z prastarego rodzinnego gniazda 
do szabli i broni, do boju za Pol­
skę. Zostanie mi w  pamięci obok 
kaprala Skiby.

Obydwaj om Luwitm umieli 
sięgnąć ku piaźrodłom polskiej 
narodowej tradycji Obydwaj u- 
mreli pić z krynicznie czystych 
i rdzennie polskich wskazań o 
ofiarność, i walce, by z nich wy­
ciągnąć najistotniejszą prawdę, 
że Polskę kochać to znaczy dla 
Polski świadczyć, a n ie z Polski 
brać i wszystkiego dla siebie żą­
dać. Tem hardziej zaś w racac m u­
szą mi obecnie przed oczy wspo­
m nień te dwie tradycyjne posta 
ci z herbem , czy bez herbu, gdy 
tak  często, jako historyk, muszę 
wyczuwać, ze sfałszowaną nalep 
ką „tradycja narodow a" pokry­
wa się poprostu znak fabryczny, 
w  Którym fachowiec tak łatwo 
wyczuwa słowa „made in G er­
m any".

Polska tradycja narodowa ma 
tylko jedno swoje czyste i jasne 
oblicze, oblicze ofiary krw i i 
mienia dla dobra ojczyzny, k tóre 
m u jest obcy równie dobrze ro­
syjski nihilizm, jak pruska za­
borczość i szowmstyczna ekster­
m inacja. T radycja ta  miała za 
wsze i zachowała ten  gest rycer­
ski, który dzis j&  przestał być 
własnością jakiejś klasy, jakichś 
grup, czy jakichś nazwisk, a stał 
się powszechną cechą nai odową.

Historykowi jest jednak zaw- 
sz* dobrze na sercu, gdy ta trady­
c ja  polskich zwyc ąskich walk 
niepodiegłościowych skrzyżu:e 
się rzeczyw7istości dziejowej z
tradyc ją  dawnej Rzeczypospol - 
tej i królestw em  naszej poezji ro 
m antycznej. Ten obowiązek w o­
bec ducha i myśli polskiej snełnił 
obok ś. p. Stanisław a Radziwiłła 
tak  pięknie, jak  mało kto inny, 
w łaśnie Ja n  Tyszkiewicz, kaw a­
ler V irtuti M iiitari. Udział wiec 
lego pamięci w  naszym dorob­
ku  narodowym  był i pozostanie 
— nieprzeciętnie piękny i w i - 
sok1

Olgierd Górka.
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KODAK . .on. gotówka u. i i
r*Bzt« u» 12 miesięcy •  * '

H. K O Ł Y S Z
Motocykle

Wńno, Mickiewicza * 
Teł. II—28

mod. 1939 VICTOiUA S T A N D A R D  
PHENIX. ATLAS na raty do 18 mies.

00 WYDAWNICTWA
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawa- 

me imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na _aki cel 
pieniądze są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zm iam e adresu prosimy po­
dawać oprotz adresu nowego ta k i*  • adrea dotych ł la so w y

b&a*K!EKig'|
H Z n  M I K U  M C M I

D RU SKIIN IKI
ria-j N I E M N E M

Państwowy Zakłaa Z uro jouy
So l anka .  B o r o w i na .  
Jnhaisiorium. SoJarium.

Srnii ci ii maja ćo t paldzmilii.
Informacje: Komisja Zdrojowa w D.uskie- 

nikach. Zw iąztk  Uzdrowisk Pol­
skich w Vrarszawie.

Wybory rumuńskie skończone
Mtiitijszość polska bzz mandatu

BUKARESZT PAT. Udział wyborców we wczorajszych wy 
borach dc Izby D eputow anych był b. znaczny i wyr.o sił o k c k o  85 
prc cen t jp ra v  nionyoh W w yborach tych kandydow ał również 
przedstaw iciel mniejszości polskiej p. T ytus Czerkau ski, który 
otrzym ał ckoło 20.0C0 glcsów, nie wszedł jednak do pailam entu, 
gdyż zabrakło mu około 5.900 głosów
• Do parlam en tu  weszły osoby przeważrue znsne w swych 

dzielnicach. Z szreczyć należy, że po raz pierwszy w parlam encie 
zasiadło ckoło 26 chłopów - rolniKÓw

Jeżeli chodzi o mniejszości narodowe, to Węgrzy uzyskał’
7 lub 8 m andaiów , na  ogolną liczbę 258, Niemcy 6 lub 7.

Również po laz  pierwszy do parlam entu  wchodzi przedsta­
wiciel ludności m uzułm ańskiej z Dobrudży, podczas gdy przed­
staw iciele ludności bułgarskiej przepadli wszyscy.

P rem jer Calinescu uzyskał 164.000 głosów Komentowane 
to jest jako aprobata polityki obecnego prem jera przez szerokie 
masy sooieczenstwa W stolicy m inister spraw  zagranicznych Ga 
fencu został w ybrany ma pierwszem  miejscu.

W czoraj w  całym  kraju odbyły się w7ybory d-o senatu, w kto 
rych głosują jecyn ie  delegaci organizacji zawodowych w liczbie 
1110. Do senatu  w ejdzie z wyborów 88 senatorów  88 senatorów1 z 
nom inacji oraz nieokreślona liczba senatonrw z samego praw7a 
Zgodnie z, k e rs ty  tucją, senatorem  7 pra wa jest następca tronu po 
ukończeniu 18 roku życia.

.CZYSTKA" w ARMJI NIEMIECKIEJ
LONDYN. PA i . „Yorkshire Post" ogłasza interesujące 

szczegóły o czystce, jaka ostatnio miała miejsce w szeregach do­
wództwa armji n uiictkiej. Dzie/tniK przypomina jak w lutym 
1938 r. przed samem zajęciem Austrji Hitkr udzielił DYAtISJI 
GEN. FRIT^CHOWI, orai kilku innym wy<̂ Mum oticeront, któ­
rzy byli przeciwni planom zagranicznych podbojów1.

Dziennik dowiaduje się, że wśród pozostałych członków 
naczelnego dowództwa niemieckiego zaznaczyła się ostatnio 
SILNA OPOZYCJa wooec polityki zag.aRicznej, Okupacja Czeth 
np. była krytykowana przez pewne kola wojskowe. vVskutek te­
go Hitler pizeniosł w7 stan spoczynku przeszło 30 oficeiow, zaj­
mujących K1FROWNIC/E STANOWISKA W RFICHSWERZE, 
wśród r.ich zna idu je się jak pisze dziennik, gen. LOEB, który 
głównie zasłużył się przy przeprowadzaniu organizacji wojsko­
wej przemysłu w ramach planu 4-letniegu, gen. STOELPNAGFL, 
jeden z najwyższych ofiett ów woisk lotniczycn, gen. QUAOŁ, 
komendant szkoły lotniczej, gen, L1EBMANN, komendam akade­
mii wr,,ennej, oiaz gen. GEYER, uowodca 5-gc korpusu armji me 
mieckieL

l i i ł i d n i e l ń ł i l i o s l i j i
BIaŁOGRóD, PAT. W ostatnich dniach mniejszość nie­

miecka w JwgoslawjjS zorganizowała Kilka wielkich manifestacyj, 
mających za zadanie wykazać silę organizacyjną i podporządko­
wanie się nowemu k e/ownictwu.

Zloty mniejszości niemieckiej odbyły się w miejscowości 
Apatina, Banowina Lłunavska, z udziałem 20 tysięcy uczestm 
ków, dr lej w st. Pa/ova koło Biatogroóu z udziałem 5 tysięcy 
ucze tnikow.

Niemieckie władze organizacyjne poświeciły wiele wysił­
ków, aby obie te i.nprtzy wypadły najokazalej, wykazując v 
ten .nosob, iz ludność niemiecka w Jugosławii jest poddana 
jednolitemu kierownictwu.

D 9 L E  N 0 G ? !
0 . B A PTPy.cz DOPiaiMa 7

POSIADA NA SKŁADZIE 
PODPÓRKI i BANDAŻE P E R P E D E S

Najnowszy i doprawdy Rkuteezuy środek 
przeciw stopom płaskim, rozszerzonym koS'a- 
wym. Usuwają: palenie, zgrubienie naskórka, 
zmęczenie, wykręcanie, koślawienie, zapobie­
gają tworzeniu się kostek.

Z U P E Ł N I E  B E Z  M E T A L U  
PODPÓRKI P E R P E D E S  są leKKie. trw ale, lnuywiauatnie dojmsowy- 
wans, u s w a in  wszelkie a emne stroni podnórelt netalowycli

Kie wolno skarżyć się
na brak gruszek

W IEDEŃ PAT. Partja narodowo - socjalistyczna rozrzuciła -w 
Wietiiuo rlorki rw^acaja. fię  przeuwkc wy.azóiiiu prze® ludność u er. 
iowolema spowodu biakiT owoców lub innych aitykułow spożywczych. 
Ulotka ta noucza 1U‘d r o ś ć „  że obecna konieczność tych wyrzeczeń pody 
ktowma jest chęcią zai .wińwiia, dobrobytu przyszli1 geneiacji i stwc 
zenia z Rzeszy potęgi niezawisłej p<«i tym w -^ lęd em  od ^b^ych mo
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Programy radiowe
W ARSZAWA

Nicdzieb. 4 czerwca 1939 r.
700 Sygnał czasu i pieśń „Boguro­

dzica" 7.05 Audycja dla wsi. 8.00 — 
Dziennik poraony, 815 Koncert orkiest­
ry Pułku Strzelców Kaniowskich. 9,00 
Poiskie piosenki w rytmach tanecz­
nych. 10.00 Transmisja z Ossowa. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Poranek muzyczny 13,00— 
W yjątki z Pism |ózefa Piłsudskiego.—
13.05 Przegląd czasop!sm. 13 15 Mu­
zyka obiadowa. 14,45 „Czytamy Mic­
kiewicza". 15,00 Audycja dla wsi. 1630 
Koncert solistów 17,15 „Tajemne sto­
warzyszenia w Liberji" — feljeton. — 
17,30* Przerwa. 17,35 Święto joalerów, 
Transmisja ze Szwajcarji, 18,00 Kon­
cert rozrywkowy. 19,00 T eatr W yob­
raźni. 19,30 Festival śpiewaczy na W a­
welu. 20. i0 Międzynarodowe Zawody 
Konne w Warszawie. 20.30 Audycje in 
formacyjne. 21.00 Muzyka taneczna.—
21.30 Repoitai dźwiękowy 22 20 Mu­
zyka ♦aneczna. 23,uO Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. e\*w«i4

W a KSZAWA

Poniedziałek, 5 Czerwca 1939 r,

6.30 Pieśń. 635  Gimnastyka. 6.50 
Muzyka, 7.00 Dziennik poranny 7.15 
Muzyka, 8-00 Audycja dla szkół. 8,10 
M iuyka. 8,15 Możliwości rozwoju han­
dlu i przemysłu na ziemiach wscnod- 
nu-h — pugadai ikr dla . kupców. 8.30 
Przerwa 11 00 Audycja dla szkół. —
11.25 M uzykX  11,30 Audvcja dla po- 
boiowych 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja porudmowa.
13.00 Ork. Pułku L.eyji Akademickiej.
13.30 Audycja dla mrodzieży gimnaz­
jalnej. 14,00 Przerwa. 14,45 Teatr W y­
obraźni dla dzieci. 15,15 Muzyka po­
pularna. 15,45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Dziennik popołudniowy. —
16.10 Pogadanka aktualna 16,20 Na 
wiosenną nutę" śpiewa Męski Chór 
Nauczycielski przy Instytucie Pedago­
gicznym w Katowicac.i. 16,45 Kron,ka 
naukowa. 17,00 Muzyka taneczna, —
18.00 „Echa Francji w Kanadzie". —
18.25 Muzyka aawnych mistrzów. —
19.00 Audycja żołnieiska. 1930 „Przy 
wieczerzy" — koncert. 20,25 Audycja 
dla wsi. 20,40 Audycje informacyjne.—
21.00 Utwory Claude Debussy‘ego w 
wyk. Bolesława Woytowicza —  forte-

- pian, 21 30 „Echa mocy i chwćdy". — 
2135 Recital śniewaczy. 22,00 Muzyka 
taneczna. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego Komunikat me­
teorologiczny. 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku n.emieckim. 23,13 Wiado­
mości z Polski w języku angielskim.—

WILNO

Niedziela, 4 czerwca 1939 roku

6 3 0  Pieśń. 7.00 Program na aztsidj.
7.05 Wiadomości rolnicze dla Ziem 
Północno - Wschodnich. 7.15 Muzyka 
ludowa. 9,00 Muzyka lekka. 9,30 Frag­
menty oochochi 20-lecia Uniwersytetu 
Stefana Batorego. 13,05 „Co się dzie­
je w  Wilnie?" — feljeton. 15.00 Wouny 
nekrar — słodki miód" — pogadanka.
15.10 Rok w pieśni ludowej. 1535 — 
„Jak zwyciężyła koalicja" — pogadan­
ka historyczna 23.05 Zakończenie pro­
gramu

b ARAnOWICZE 
Fam 577 mtr . Sygnał trąbka K. O P.

Nied7;ela, 4 czerwca 1939 r.
6 56 Sygnał i pieśń poranna. 7,00- • 

Program ,ia dzisiaj. 7,05 Wiadomości 
rolnicze dla ziem pnłnocno - wschod­
nich. 7.15 Muzyka ludowa. 7,20 Porady 
rolnicze. 9,00 Muzyka. 13,05 Recytacja,
15.00 Rok w pieśni ludowej 15,35 — 
„Jak zwyciężyła koalicja" — pogadan­
ka. 23,05 Zakończenie progrnm.

   ,

1 l
Dla nas, Pc laków, rok 1863 

jest szczegolnie pamiętny, jako 
rok nierównej, bohaterskiej wal­
ki, jako rok straszliwej kląski, 
która nastąpiła po przegranem 
powstaniu. Rok 1863 — to krew, 
-— czerwona, gorąca, której nie 
posKąpił naród polski, dążąc do 
wyzwolenia...

Dla Euiopy, a więc 1 dla Pol­
ski leż, rok 1363 jest rokiem, w  
którym miłosierdzie, wstrząśnię­
te coraz potwora ejszym wido­
kiem wojen, zabrało stanowczy 
głos i powiedziało: jestem! A że 
stało się to w  Szwajcarji, gdzie 
powstał najpierw słynny Komi­
tet Pięciu, a poterr odoyła się 
konferencja dyplomatyczna, któ 
ra zadecydowała o przyszłej no­
wej wielkiej instytucji, —  sztan 
darem tej instytucji stał się na­
rodowy sztandar szwajcarski o 
odwróconych barwach. Sztanda­
rem Szwajcarji jest biały krzyż 
na czerwonem polu, — sztanda­
rem nowej instytucji —  czerwo­
ny krzyż na biaiem polu.

Czerwony Kr^yż... Dziś znak 
ten nie wymaga komentarzy, 
jest znany wszystkim, jako znak 
miłosierdzia i ofiarności, jako 
znak walki z cierpieniem walczą 
cego żołnerza!...

I oto rok 1863, który krwią 
męczeńską zalał całą Polskę, je­
dnocześnie pizyniósł wieść o no­
wych zasadach wojny' orężnej 
Od r, 1863 datuje się uporczywa 
walka miłosierdzia z okrucieńst­
wem podczas wojny. Okrucień­
stwo wynajduje coraz skutecz­
niejsze sposoby zadawania cier­
pień wrogowi, —  miłosierdzie

coraz eneigiczniej staje w obro- 
rne cierp; ących. Okrucieństwo dą 
ży do zadania śmierci jak naj 
większej ilość- ludzi, — miłosier­
dzie pragnie uratować jak naj­
więcej ludzi. Okrucieństwo mó­
wi: — Kto jest wrogiem, mech 
zgime! — miłosierdzie woła gło­
śno: — Ludzi cierpiących i ko­
nających me wolno dzielić na 
swoich i wrogów, — trzeba ra­
tunek n'eść wszystkim!...

Czerwony Krzyż — to miłość 
chrześcijańska, ł — to rycer­
skość!... -

Czerwony Krzyz —  to wałka 
o lepszą przyszłość!

Podczas wojny znak czerwo­
nego krzyża serdec/ną krwią mi­
łości i  współczucia przeplata sze­
regi walczących po tej i  tamtej 
stronie, od pierwszych szeregów 
armji do dalekich tyłów, — jed­
nakowa mając wym owę we wszy1 
stkich Krajach, wśród wszystkich 
narodów!...

W czasie pokoju Czerwony 
Krzyż prowadzi intensywną pra 
cę pod nasłem' — Ulepszenie 
zdrowia, zapobieganie chorobom 
ulżenie cierpieniu

Polski Czerwony Krzyż, zor­
ganizowany w r. 1919 i należący 
do Ligi Czerwonych Krzyży, 
prowadzi swą pracę na ziemiach 
Rzeczypospolitej i wzmacnia 
zdrowie ciała i ducha obywateli 
Polski. Rola Polskiego Czerwone 
go Kizyża jest wielka w czasie 
pokoju, będzie oiDrzyrma w o- 
kresie wojny

Obywatele!... Trzeba należeć 
do członków Polskiego Czerwo­
nego Krzyza’

n. z.

W terenie i na torach

5 1 RUROSAiT właściciel inśynier
W e u a n c ju s z  Ł A C I Ń S K I  

WIJ NO, ni. Z a w a 1 n a 36. Fel- 17-n»; 5-05; 28-99; 
p o l e c a  

AR ’YB JŁA: wodociągowo uanalizacyjno
T5UDOW1ANE: cement, gwoździe, papa, okucia ao pieców, kuchen, 

okno jift]ązne
TEOHl. CZNE, ROLNICZE; piły, noże do sieczkarni, łopaty, lańczchy 
ŻELAZO.

Ceny Hurtowe, przy wagonowych zamówieniach dodatkowe rabaty

Nabywając mleko sprawdź etykietę!
Zrzeszenie Producentów Paoiaru

Spófdz. Z. O. U. ul. Poagorna 7 tel. 22—22
powiadamia, że mleko od krów znajdujących się pod ścisną kontro lą po­
wiatowego lekarze w eterynarii Dr. B. Jużaka z maj. T iybańce, Zacha­
ry  szki i jPikitiiszKi jest wolne oci gruźlicy i w sprzedaży nosi nazwę
„ M l e  .C tii£ - i ń G t k S "  zaś mleku pod nazwą „ P e ł n e  w y b o ­
r o w e ” pochodzi z obór maj- Anuliszki, K ornie, Jaszuny i Józrfiu . (Obo­
ry Ib znajdują się pod utalym nadzorem lekarzt powiatowngo). Przy oka­
zji przypom inam y, że » j5 Z rć l$ lip 3 n  I T l łS C Z n ', ; to  n i e  ż a d e n  
s z t u c z n i e  n a g a z o w a n y  kw as ale zdrowy na cukrze i rodzinkach 
wyprodukowany przetw ór mleczny.

Usuwajcie gnilne produkty z żcłąaka
Zaparcie i balast niasirawionych 

pokarmów zatruwają organizm produk­
tami rozkładu. Łagodnie przeczyszcza-

jąco działają zioła D-ra Breyera Nr. 9. 
Do nabycia wszędzie. Wytwórnia. Pol- 
heroa. Kranów —  Podgorze.

Komcnlkst
Państwowa Szkoła Morska w Gdy­

ni, której zadaniem jest przegotowanie 
wylew alilikowanyca zawodowo ofice­
rów marynarki ha ldlowej specjalności 
pokładowej i maszynowej oraz specjali­
stów w zakresie transportu morskiego 
i pracowników administracji morskiej 
podaje do wiadomości, Ze podania o 
przyjęcie do Szkoły na wydział: na­
wigacyjny,mechaniczny oraz transpor­
tu i administracji morskiej należy nad­
syłać najpóźniej do dnia 3 lipca 1939 r. 
włącznie 'pod adresem: Państwowa
Szkota Morska. Gdynia, ul Morska 83

Prawo wstąpienia do Szkoły posia­
da każdy obywatel polski plc! męskiej 
o ile odpowiada następującym warun­
kom:

1) ,est w wieku od 16 — 18 .at, 
'icząc do dnia 1 sierp iia  1939 r.f t. j. 
urodził się w czasie od 1 sierpnia 1921 
r. ao 31 lipca 1°23 r.,

2) posiada w - > ukończenia 
szkoły ty p r gimi piństwo- 
wej lu t prywatnej z prawami,

3) zostanie uznany przez .comisje 
'ekarską Szkoły za zdolnego ao służby 
na morzu

41 złoży egzamin wstępny,
5) odbędzie z pomyślnym wyti 

lnem praktykę kandydacką.
Mj hstc Przemyski i Handlu może 

zezwolić na' przyjęcie do Szkoły oby­
watela innego państwa oraz uznać zn 
równorzędne świadectwo urrskane w 
szkole zagranicznej.

Rn, Pedagogiczna może w po­

szczególnych i wyjątkowych wypad­
kach przyjąć kandydata w wieku star­
szym, lecz nie wyżej iat 19. Kandyda­
ci starsi mogą być przyjęci tylko za 
zgodą A1inister?twa Przemysłu i Han­
dlu.

Nauka w szkole jest bezpłatna.
Za utrzymanie, opiekę wycnowaw. 

cza w Internacie, świadczenia, dostar­
czane uczniom przez Internat, jak: — 
ogólną pomoc lekarską (z wyjątkiem 
leczenia szpitalnego i u lekarzy .  spe­
cjalistów), pomoc dentystyczna, fry­
zjera, twtugę i pranie bielizny, pobie­
rana jest oplata w pierwszych 3 la­
tach w wysokości '.(XX) zł. rocznie, 
płatna z góry w 10 Kolejnych ratach 
po 1U0 zl w okresie od 1. X 1939 r. 
do 1. VII. 1940 r, W czwartym roku 
studjów opłata wynosi 900 zi. płat­
nych w 10 ko.einvch ratach po zl. 9T 
(jak wyżej) W płatę należy dokony­
wać na konto P. K. O. Internatu przj 
Państw. Szkole Morskiej Nr. 808 302.

Wszelkich bliższych informacyj co 
do samej Szkoły, uprawnień, składania 
podań, badania lekarskiego, egzaminów 
w stępiych, praktyki kandydackiej, — 
ekwipunku, stypendiów i t. D — u- 
dziela pisemnie Państwowa Szkota 
Morska, po nadesłaniu znaczka pocz­
towego ra 5 gr. („Informacje o Szkole 

warunki przyjęcia w roku szkol lym 
939/40".

Korespondencję na'eżw adresować 
„państwowa Szkoła Aio,.-ua — Ckdy- 
iwa, tri. Morska 83. 2973

M  w t i p i  korni
T egoroczny sezon wyścigów 

koLn/ch na Pośpieszce poprzedzo 
ny zostanie wielkim meetinglem 
jeździeckim, który jak juz donieś­
liśmy odbędzie się 8, 10 ■ 11 czer 
wca.

Natomiast wyścigi konne na 
Pośpieszce trwać będą od 18 czer 
wca do 2 lipca Ogółem mieć bę­
dziemy 6 dni wyścigów konnych 
Nie ulega wątpliwości, ze tegoro­
czne wyścigi konne zgromadzą na 
torze wyścigowym cafy szereg do 
skor.ałych jeźdźeów z innych 
miast Polski, którzy rywalizować 
bęaą z członkami Wileńskiego 
Towarzystwa Wyś»-.gów Kon­
nych.

Główna nagroda im. Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego ro­
zegrana zostanie aopiero 2 lipęn 
Prócz nagrody honorowej prze-ui 
dziana jest nagroda pieniężn^ w

Pierwszy krok bokserski
„Pierwszy krok bokserski" —  

zawody młodych pięściarzy —  
odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. 
m. i w niedzielę, dnia 11 b,m. na 
stadjonie sportowym Osroaka W. 
F. ■ „Pióromont“. Do zawodów 
tych zostali zgłoszeni pięściarze 
gr-rpy Ośrodka W.F., WKS Śmi­
gły ŻKS Jordan i Makabi. Oprócz 
walk młodzieży odbęaą się rów­
nież pokazówki z udziałem najlep 
szycn pięściarzy naszego miasta. 
Ujrzymy więc Lend; ina, Berga, 
Nowickiego, Rusieckiegc. Matm- 
kowa i innych.

Zawody te mają charakter wy­
bitnie propagandowy, dlatego też 
wstęp jest bezpłatny.

PIĘŚCIARZE WILEŃSCY NAW)?
Ż U JĄ  S T O S U N K I Z  L IT W Ą

Zarząd Wil O Z B postano­
wił nawiązać stosunki sportowe z 
bokserami kowieńskimi i zapropo 
nować im rozegianie meczu Kow­
no — Wilno na warunkach rewan 
żowych W tej sprawie zwrócono 
się do P Z B

Kolejarze znawuż interesują się uoksem
.Sekcja bokserska K.P W Ogni 

sko ongiś oyia mistrzem W ma. 
Miała szereg dobrych pięściarzy, 
narybku, lecz dzięki inicjatywie 
wiceprezesa Wil O.Z.B. p. Tadeu 
sza Dąbrowskiego, sprawa ta ru­
sza naprzód. Przedcwszystkiem

staje się obowiązkowa elementar 
na znajomość zasad boksu dla ca 
łej straży kolejowej, która w tym 
celu przejdzie specjalne przeszko­
lenie, ponadto organizuje się po­
nownie sekcję pięściarską KPW 
Ognisko.

Wefcifla na boiskach
Proęruttk imprez męć^ęmyeb „e&t 

następujący:
W W ARA Z A WIE

N a etadjonie w Łazienuacn o g. 
15-ej najważniejszy konkurs zespoło­
wy o nayrode Polski (P uhar N aro­
dów) i konkurs Sw. Jerzego.

N a stadionie W ojaka Polskiego o 
godz. 3 8 -ej międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska —  Szw ajcaija. O 16 
minut 30 jako przedmecz fina ł m’ 
strzostw  Polski jnnjorów pomiędzy 
dzy krasow ską W isłą i lubelską Un ją.

Na W iśle o 14.30 międzynarodowe 
regaty wioślarsk ; o mistrzostwo aka­
demickie Polski. S tart przed p rzysta­
nią przy ul. W ioślarskiej 8.

NA PROWINCJI
W  ŁODZI mecz w szczypiormakn 

Budapeszt —  Łóaz i tu rn ie j piłkarski

z okazji jubileuszu ŁKS.
W  KRAKÓW 1E impri zy z okazji 

Dni Krakowa. W  program ie zawody 
konne, lekkoatletyka i  zawody jiłk a r-  
jkie.

W  W IE L K IC H  H A JD U K A C H  mię 
dzyaaroćowe zawody motocyklowo x-a 
toi ze.

W  POZN ANIU zakończenie m i­
strzostw  fcemisowycn Polsni, m istrzo­
stwa lekkoatletyczne okręgu i mi- 
srzusŁwa torowe Poznania.

ZAGRANICĄ

W  B F R L lN lE  mecz o puhar Da- 
v iia  Niemcy — Anglja,

W  ZAGRZEBIU mecz o puhar De 
visa Jugosław ja — Bclgja

W  RIAŁOGRODZIE mecz p iłka r­
ski W iochy — Jugosław ja.

iii it tngicili i n
mecz lekkoatletyczny z Niemcami
Połsfci Związek Lekkoatletyczny wysłał w piątek wieczo­

rem p;smo do Niemieckiego Związku Lekkoatletycznego z zawia 
domieniem, że na skutek nieoczekiwanych przeszkód technicz­
nych międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska —  N: m cy, 
który miał się  odbyć w  Warszawie w  cln. 17 i 18 b.m. me będzie 
mógł dojść do skutku.

Poiśki związek proponuje przełożenie zawodów' na rok przy
szły.

W Londynie odbędzie się do­
roczny kongres Międzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycznej. 
Głównym punktem obrad będzie 
kwestja olimpijskich zawodów 
lekkoatletycznych w r 1940 v 
Helsinkach Sprawozdanie z przj 
gotowań Finlandii do tych zawo­
dów złoży generalny sekretaorr 
Fińslucgc Komitetu OFmpijsk e- 
go, dr Miett:r pn ?""r+ępnie do­
konany zostanie wybór Kiydu- 
jąeego ciała sęd>-owsk go Ala 
zawodów lekRoadetyczn*eh, a 
v,1 esrv.o — w \b c . U z ech przed­
stawiciela, Federacji dla przepro­

wadzenia kontroli bieżni i skocz 
jii olimpijskich w Helsinkach

Następnie kongres zatwierdzi 
nowe rekordy śwńata, uzyskane 
w okresie pc osTatnich igrzy­
skach olimpijskich w r. Do 
załatwienia bHdą równie 7 
ski, złeżene przez no"? 
federacje narodow i- n. wn.u- 
sek włoski, dot' wprowa­
dzenia tabeli n  nktacyjnej dla 
kon ”ncvi kobiecych, wniosek 
beigk.i, iUandakt o wprowa- 
dzen e biegu naprzełaj do progrs 
m a olimpijskiego i  t. d.

wysokości trzech tysięcy złotych. 
W biegu tym startować będą mo­
gły konie, któ^e bie-gały w bieżą­
cym sezonie w Wilnie. Bieg roze­
grany zostanie na dystansie około 
4.000 mtr

W niedzielę 25 czerwca mieć 
będziemy „MILITARI“ o nagro­
dę im. Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego Rydza i o nagrodę pie­
niężną wynoszącą 2 tysiące ziot 
W biegu tym startować będą mog 
ły konie stanowiące własność 0:1- 
cerów stużby stałej. Konie, które 
nie wygrały w 1938 i 1939 roku 
2 tysięcy zb korzystają z 4 klg., a 
te, Które nie wygrały 3 tysięcy zł. 
z 2 klg ulgi przy wadze. Nato­
miast konie, które w 1938 i 1939 
r. wygrały 6 .tysięcy zł. niosą 2 
klg., a te, które wygrały 8 tysięcy 
zł. niosą 4 kg. nadwagi. Bieg ten

odbędzie się na dystansie około 
4.000 mtr.

Prócz tych dwuch zasadni­
czych biegów o nagrody tak zasz­
czytne odbędzie się szereg biegów 
o nagrody ofiarowane przez: w e . 
Władysława Raczkiewirza. Mini­
sterstwa Rołn. i Reform Rolnych 
wojew. Wileńskiego, LubelsKo - 
Wołyńskiego Towarz. Zach. do 
Hodowli Koni, 1 Dywizję Piecho­
ty Legjonów, Wileńskiej Izby Roi 
niczej, nagroaę Waki, Moszczeni­
cy, nagrodę im. Antoniego Alek­
sandrowicza, płk uł. Ks Józefa 
PomatowsKiego, Woropajewm, Bu 
dsławia, Horodzca, Wiazynia, Szt- 
fa Remontu Koni MS Wojsk, Mej 
szagoły, 4 płk. uł. Zaniemeńskich, 
3 Dyw. Artylerji Konnej, 13 płk. 
uł. Wileńskich, 14 płk. uł. Jazło- 
wieckich, 23 płk. uł. Grodzieńs­
kich, 9 płk. strzelców kon. gen. 
Kazimierza Puławskiego, Północ­
nej Grupy Kawałerji KOP.

Nagród jest sporo Nie wszyst 
kie zostały jeszcze wyliczone Tak 
bogata ilość nagród puzwaia nam 
przypuszczać, że na torze wyści­
gowym na Pośpieszce będziemy 
mogli rzeczywiście podziwiać do­
skonałych jeźdźców.

Wyścigi wileńskie mają chara 
kter imprez wybitnie sportowych. 
Wystrczy zaznaczyć, że w wileń­
skich wyścigach konnych udział 
biorą albo tylko podoficerowie, 
albo też gentłemeni cywilni z po­
szczególnych towarzystw jeździec 
kich

Wileńskie wyścigi konne są 
rew ją sportu konnego przeaewszy 
stkiem z terenu Polski Połnocno -* 
Wschodniej, gdyż z naszych miast 
kresowych stosunkowo najwięcej 
zawsze zgłasza się zawodniKćw.

Mówiąc o wyścigach trzeba 
koniecznie uiegułować sprawę do 
jazd,u autobusami. Miejmy jedualc 
nadzieję, że do tego czasu ta anoi 
malna sytuacja aiboiiowa zostanie 
szczęśliwie rozwtązar.a, |e ie lJ jed 
nak w daiszym ciągu Konflikt w  
Arbonie będzie trwał, to trzeba 
w jakiś sposób ułatwić pubiicznos 
ci dostanie się na Pospieszkę.

Tizeba o tern juz teraz pomy­
śleć. W ostatnich dniach będzie 
stanowczo za późno. Wyścigi kon 
ne cieszą się u nas rok rocz­
nie ogromnem powodzeniem. Na 
Pośpieszce w dni świąteczne zbie  
rają się tłumy widzów, którzy 
prócz samej emocji sportowej ma­
ją jeszcze przeżycia giy w totali­
zatora, który runKcionuje zawsze 
bardzo sprawnie.

Na Pospieszcie trenują jut na 
si jeźdźcy a patrzeć jak zaczną 
zjeżdżać mili goście z innych 
miast Polski i na Pospieszre bę­
dzie gw arno i wesoło jak za daw­
nych lat.

Pt ogram tegorocznych wyści­
gów jest bardzo bogaty i wyjąt­
kowo urozmaicony. Powodzenie 
wyśc;gów wileńskich uzależnione 
jest od: a) frekwencji zowodni- 
ków, b) pogodj', c) dojazdu do 
toru wyścigowego d) dobrej orga 
nizacji Musimy wierzyć, te te czte 
ry punkty wyliczone przez nas nie 
nasuną żadnych zastrzeżeń i wszy 
stko pójdzie gładko

CHCESZ WYPŁYNĄĆ...?

Zapisz się na popularne kursy 
płjwcackie organizowane przez O- 
kregowy Ośrodek WF — Wilno. 
Zapisy przyjmuje Okr Ośr (Lud 
wisarska 4 )  codzien. prócz św ią ł 
w godz. 9 —  15. Nauka bezpłat­
na Wpisowe wynosi: dla doro­
słych 2 zł. 10 gr., dla młodzieży 
szkół powszechnych i średmch 1 
zł. 10 gr. Informacje tel nr 26-24.

LETNIE 0 B 0 7 ' V ,  S7’'^LE 
NIOY^E DLA KOBIET

Okr. Ośr, WF — Wilno (Lud 
w :"arska 4) przyjmuje zap!sy na

’ 'V letnie i kursy wych. fizycz. 
aob. • iziennie w godz. 9— 15.

Cal; wity koszt 3-tygodn. po­
bytu wraz z podróżą wynosi ok. 
25 zł Wykaz kursów w.f. i obo­
zów letnich wyszkoleniowych z te 
'enu całej Polski można przeglą­
dać na miejscu. Termin zgłoszeń 
do dnia 8 bm



Niedziela, 4 czerwca 1939 r

KRONIKA W ILEŃSKA

wschód słońca g. 2.49 

Zachód słońca g 745

PROGNOZA POGODY
Ranek pogodny, a w ciągu dnia wy 

•siąpi przejściowy wzrost zachmurzenia 
typu klębiastego poczynając od półno­
cy kraju. Skłonność do burz i przelot 
nych o p ad  w Umiarkowany porywisty 
w iatr z połiocnegcs -  zachodu. Tempe­
ratura w ciągu dnia około 20 st.

D lŻU P,'X A P iE K

Dziś w nccy dyżurują apteki — 
Jundziłła (Mickiewicza 33), Mankowi- 
za (Piłsudskiego 30), Chróscickirgo 

iO .it-obranska 25), Filemonowicza —
' wjelka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 

20 )

S  Ł O YZ O

5 1 ś . t P .

H ote l E u r o p e r s k i
w W I I n i •

| P-v,wszorządoy ceny przystępne 
•leletony w pokoizch. U inda osobowa

H otel „ S t-G e a r o e s**1
Pokoie

»r
w W i l n i e .
Pierwszorzędny, 

wygoone c e n y  t a n i e .  
Telefony « pokoiach.

JAN Hr. TYSZKIEWICZ
parafjanin landwarowski, członek: Parafjalnej Rady 
Kościelnej, Katolickiego Stowarzyszenia Mężów, Zarzą­
du Parafialnej Akcji Katolickiej, Landwarowskiego Od­

działu „Caritasu” , Komitetu Budowy Kościoła.
Zmarł dnia 30 maja 1939 r.

Nabo*eu«two żałobne za spokój Tego daszj’ odbędzi się w 
Kościele P arafja ln jm  Landw arow skiji dnia 6 czerwca 193P r. o 
godz. 6-tej.

O czem powiadamia
- Proboszcz Poiafii L a i iw irów .

Nabożeństwo za spoKój mszy
$. fi. Jana hr. Tyszkiewicza

WILNO Wczoraj c godz. i i- e j
w kościele św ' Jana odprawione 
zostało uroczystę nabożeństwo 
żałobne za spoko;, ouszy ś. p  Ja  
na br. Tyszkiewicza. Mszę św. 
żałobną odpraw ił craz wygłosił 
okolicznościowe kazanie bs. pro 
iesor W alerjan Meysztowicz.

Na nabożeństwo żałobne przy 
była bliższa i daJsza rodzina 
Zmarłego, przyjaciele i towarzy 
sze broni, przedstawiciele władz

z woj M aruszewskim , ks. bis­
kup Michalkiewicz, delegacja 
pułku (Jłanów Wileńskich; po­
czty sztandarow e związków kom 
batanckich i społecznych, licz- 
m członkowie Związku Ofice­
rów Rezerwy, przedstawiciele 
orgam zacyj społecznych, gospo­
darczych, Ki esowego Związku 
Ziem ian oraz rzesze społeczeń­
stwa

O OSOBISTA
n  ~  ,,Podzkk°w aoic IW Panu Prof.

■** ” / s l aw^wi  Cu|£ik'’wi. Dyrek­
torowi Kliniki Dziecircet USB pp. Le- 
kąrąom, a w szczególności p. D-wi Ew- 
genj stów! Gerlćeiiiu i p p r. Włady­
sławie Kie jotis za uratowanie ży.cia 
coreczKi i troskliwą opieki lekarską 

■ rersf>ic!owi Kliniki za 
t.o.Kiiwg opteKP w czasie choroby dzie 

tą ropą składaj, naiserd&czniej- 
_szę Pudzięnowanie Borysowi z>ivi-

2602 -1701
~  Roaziękowariie. Panu D-rowi 

yned. chirurgowi Władysławowi Żemoi 
Ti wi Za doskonale Przeprowadzoną 

cLę ’ za tro-~kIiwą. ojcowska opic
W arogą składamy z głębi seica 

Diyiaącc poazięKOwania
Halina I Cyryl AndrCewowit 

2582— 1690
NAUKA

—  Gimnazjum I Liceum (Wydziały 
nam  akustyczny i P rzyrodnicy) oraz 
uŚ-i°!a Powszechna OO. Jezuitów w

ilnie — w« m  58 — przyjmuje wpi-
na ipk  szkolny 1939/40. Egzaminy 

i, “l,epn’ 00 l ' e> klasy gimnazinm i 
W’c.1 klas, rozpoczną sie dn. 17 częr- 

i  r  9 1 0 ^oclz ® raro. Egzamina 
cnJ,Cemr- r '-zP°f ™5 sie 24 jcz ,v ,,a 

I- o eouz. 3 rano. Przy gimna- 
Httn intcgiat dla uczniów te­

goż zakłalu.
. ..  —  W S T T tD T  GERA1AWISTYKI 
Wielka 2. Nowe grupi 1 . / I  rb. — 
tanio, szybko gn „tu w nie. 4 zł. mics.

— nłęskie Giinuazjum Kimieckie 
. Kupców z piawami szkół państwo­

wymi. ul Jagcdoi.nka 2 — przyjmuje
fO 12 15 czervvCa w eoaz

~ , ^ Łk̂ a  P>eWgn»artswa Z a k ła ij 
Ooezpjtcze< Społecznych w Wilnie 

Ow|truie kandydatki na kurs dwu i 
Do ietr> Wymaga le wykształcone: - 
5 >naimniei ukończone gimnaziirm no- 
wegn typ, 'uh równorzędne wykształ­
c ę  W i*  18- -30 lat. ObDjviaz.ilie 
5 -cśJkanie w internacie szkomym. — 
ne T® PrzygotowTiit kobiety inteligent 
Picu -  &racy zaw .dow ei v charakterze 
zrri,. '  eK szpitalnych i spłccznycn. 

ml w Biurzi SzKołnera Wilno,
n;‘ MiTMey ;:za 27 — Gmach Ubez- 

pokój Nr. 104. Osobiście od 
9— 12 2412

__ r r  6-cio klasowa Szkoła Powszech- 
Wli L Wa” ySz- "Rodzina Kolejowa' wOle z Upra ruihlicTnirc*i
5zkoł powszt 
dnia 27 maja

[I! \l053 H . . H I
polepszy sytuacją komunikacyjną

WILNO. W  dtiiu wczorajszym 
został zakończony d!ugotrwały 
zararg na tle ekonomicznrm mię­
dzy pracownikami a zarządem 
T-wa miejskich i międzymiasto­
wych komnnikacyj autobusowych 
w Wilnie. Wszyscy pracownicy o- 
trzymali 6-procentową podwyżkę 
zarobków miesięcznyh, Pracowni­
cy zaś warsztatowi otrzymają pod 
wyżkę indywidualną. Wysokość 
wynagrodzenia miesięcznego pra­

cowników T-wa zosUła zwięk­
szona o 2.100 zł.

Tymczasem na nwesete zainte­
resowanie ai bonami Jest w dal­
szym ciągu słabe. Publiczność 
nieświadoma, czy zlikwidowanie 
zatargu, zliKwiaowato również 24 
miejsca — chouzi p.eszc. Puste 
„arbony" warcząc i dymiąc gaza­
mi spalinowemi jeżdżą ulicami 
miasta, powodując tylko niepotrze 
one zanieczyszczenie miasta

Ś. P.

Hr. M  TYSZKIEWICZ
niedżałowany nasz Precouawca o wielkim

umyśle I sercu
oputrzuny S.S. Sakramentami, zmarł śmiercią tragiczną w wypadku

lotniczym dnia 30 maja 1339 r.

Nabożeństwa żałobne za Jego du3zę odbędą się dnia 5 czerwca o godz. 9 rono.
w Wilnie w Kościele św. Jana,

w Landwarowie, W ołożynie, Knyszynie, Krypnie i Surhowie 
w kościołach parafjainych.

Zarząd Główny Dóbr i Interesów w WHnfe. 
Administracje dóbr: Wołożyn, Waka, Knyszyn 
i Surhów. Dyrekcja fabiyki tektury Waka Mu­
rowana f budowy fabryki w Podbrodzlu.

Zabity w czasie bójki
WILNO. W dian  2 czerwca po po­

łudniu pom ięd zy  pri-cownikaii.i praco­
wni szowekioj p rz y  ul. O s tro D ram sk ic j 
16, na tir  p o ra ch u n k ó w  o so b is ty ch  w y 
nikła bójka, w czasie k tórej Stańczyk 
vel St akiew ici — Nikodema 6, —

kopnął nogę. w azyję Waellewsk ego 
Michała, zani przy  ul. Olimp.,- 9. 
Wasilewski odwieziony do szpitala 
żydowskiego zmarł nie odzysnawszy 
przyton.uOści. Stankiewicza zatrzym a­
no. i i .  A.

wjapoM Ogci sp~ipT.n»'E

Dzisiejsze Imprezy snortowe w Wilnie
D ziz w  W-Hme m ieć  b ęd z iem y  ca .a i^ k ieg o  W ilno —  M e m an c ./y n  —

ły szereg ciekawych imprez aporto­
wych

0  godz. 9 dalszy ciąg mistrzostw 
Poiski pań na siadjonie sportowym 
na Antokolu. F inały  oubywać eię będ» 
od godz. 16 a o godz. 20 jubileusz 
10-lecia Wil. Okr. Zw. P iłki Kęczacj.

0  fc‘odz. 10 min. 30 nabożeństwo w 
kościele św. Jana na intencję pomyśl­
nego sezonu wioślarsk ego.

O godz 10 min. 30 e ta n  Diegu ko-

WINCENTY EYKAROWICZ
zmarł nagle na serce dn. 28 ma]a b. r. w maj. Kudrawka,

przeżywszy iat 53.

Po nabożeństwie żałobnem dn. 31.V w Kościele parafj. w Nowym Dworze 
k Grodna, zwłoki zostały złożone w grobach rodzinnych.

O bolesnej tej stracie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrą­
żeni w głębokim  smutku

MATKA, BRAT, BRATOWA i BRATANICA.

Wilno. S ta rt przed kościołem św. Pio 
tra  i Paw ła k m eta przed pałac»m Ty 
szklewicza.

O godz. 12  podniesienie bander kin 
Dowych ua masztach przystan i wioś­
larskich i defilada łodzi.

O godz. 17 na etaJionii pr>> ul- 
WeTkowskiej n.eez piłkarski o mistrzo 
stw r oteregn między wTSS Śmigły a 
Mnksbi. (h)

Ł uprawnieniami publicznvch 
_Po wszecnnych — . nrzv imiije od 

i 1930 r zaóisv uczniów
a o"3 ^  S ło tn y  193U/40 w 

^  -8 - 1 0  1 ** 14 -15.15 w 10- kału Szlcofy (ui. Kolejowa 2 1 )
„ Bezpłatne oanczanie iezvka nie- 

•nieć, ?yo. Vr1asne baisko, bihuotka, 
Wa '..'a. Nauka modelarstwa samo­
lotowego. _ Ceny prrysteone. Z-nlżki za 
dru"i i Itiecko i ki?<=,' I-Szg

SzRO?" rrowndzi tedpnc-»e "te o-red
»zkol. -ha dzieci i- .  4 7_ irV
PrzYtmule kierownictwo szkoli 1727 

i ' RYST.YKA 
— polski. Biuro Podróży „OrDis^ 

k »m r- kuje. że w dtnu 10 czerwca rb 
w -ieżdża w cieczk a  pociągiem popu- 
tatpym do Warszawy, na wystawę —  
"Nowoczesny skl.-p — architektura 

nętrza". Bilety w cenie zt. 14 50 
pra?: ze y stepem na wystawę do na- 
Vo.t,a w -.Orbisie" — Mickiewicza lfi-a. 
v,elka 49. 2531

rRATKY 1 MUZYK
c g '  TE 'T P  MIE15KI NA POHULAN-
,, p a dzis w niedzie.ę aa przedsta- 
sz t i t  Popoludsiowem o godz, 15 

Unamuno p. t. ..Poprostu czfo- 
z występem Z Sawana. Ceny 
rne.

( u  -'ieczorem w tiedziele 4 bm. o 
tnpjj- 28-ej pr cenach ponularnych ko- 
p°łitvJ ^ ona â -Mała Kittv i wielka

U ^  T F ATr MLZYC7NY ..LUTNIA".
^  a?a! Kulczycka i Dembowtsk1 
t ,» 0 ‘°/zeniu świetnego -espołu raz 
Nfa 0 -den wvs^!inia o godz. 4 m. 15. 
i-jjj T“~1 pooohrdimowem przedstawie- 

na ro s i"" ’'* ■■>ainow*’-a ope. 
f  s Raimonda Płelntna maska" —

1,  m p’sc zrBoie. 
fiw. rw tteo  ł'Or" f’ev 1 C'~'ni
i  n ' .’1* T*’iś o rodz, 8 m. 15 o '),'a -  

'e sie iedrny w ier-ór riesjejff-j i na- 
i ^ 0,u *łvrnei arfrsPd

Penie ze „7nicza” nrowadzą
w misfrzosfwisch Polski w szczypiorniaku

'v>ok 
D°Pi'!? 

"W;

W czoraj p r/od  połudn.em, zostały 
rwzegiane w W ilnie dalsze dwa mecze 
7, programu ini&trzostw Polski p rń  w 
Łzczypiorniaku.

P rzy w ietrznej pogod. ie rozpoczy­
na się spotkanie A.Z.S. (Lwów) — 
,Smigły“  (W ilno). Mecz nie przyno­

si sensacji. Przewagę, jak  było zresz­
tą do przewidzenia, ma przez cały 
czas trw ania meczu lepiej zgrany ze- 
ipoł lwowski- Drużyna bezwzględnie 
lepsza we wszystkich form acjach, a 
dysponująca dobremi strzałam i, zdo­
bywa w pierwszej połowie gry, aż sie 
uem bramek, odnająć w zamian tylko 
jodną Po zmianie stron gra wyrów 
nitje się ; wilnianki przychodzą uieje- 
’noki otnie do głosu. Mec-z kończy się 
wynikiem 10:3 dla Iwowiąnek Bram­
ki dla drużyny zwycięskiej zdobyły: 
rfarm eiitówna 3, Jaworska 3. Kacme- 
'■ówna 3 i Wójoioka 1. Dla gaspoda-

Karwe święta h tz  Krupniku 
[Wz gmowania i liltrowSóia

Krupnik
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy złotowo korzennej 
J lako,) 1 zi wystarcza 

na 1 — 3 tPry worfkl 
Poleca Skład Apteczny

. R i s oi i t n
Speciainosć z.iota lecznicze

... ~ -arw wwśa.i.-mw.ni.-.ww—ii.*""'iPmowPi N ory' .
mi m>ecia'nvęi p o ła m ie . Nory Nev w s tą p i  sivnnv Chor loran- 

rpio  autorem sa Heiimr. Tuwim i H T 8a w rc r tim f ise  /eł?vni swoiskiepo 
Da pa i W ars- Program ten ".morii i gro' ' ; zupę,me w W lnie 

d n f c o l J  humor > nrzeno,onv In;, | nie gnanym Przy fortepianie lerzy 
“ W® na tematy aktualne. Obol- Jurand.

rzy obie bramki zdobyła Kosińska. 
Mecz sędziował p. Gradziuk

W drugim meczu m istrz Polski 
,Znicz" zmierzył się z AZS-cm war 

szawskim i po  niezwykle interesującej 
1 zaciętej walce pokonał akadcrniczki 
w 6tosnnku 16:2. Tak wysokie zwycię­
stwo, odniesione przez łodzianki od- 
źwierciadla dostatecznie klasę icb gry 
i um iejętność nietylko celnego, ałe 
tez 1 silnego oddawania strzałów. 
Pr.zez fiały czas meczu publiczność do­
pingowała entuzLra.styeznie łodzianki 
nie szcządząc im braw- Bramki dla 
,,Znieza‘‘ zdobył : uajlepjsza zawod­
niczka tu rnieju  Zelżą a ka 11, Leńska 3, 
oraz po jednej panie: Adamska i Ga- 
łązkówna. Dla A.Z.S.-u punitty  zdo­
była BruŁzkiewiczówna. Mecz sędzio­
wał dobrze p. Sawoniak. Szczegółowe 
sprawozdania z dalszych rozgrywek 
zamieścimy w najbliższym numerze. 
Dziś, w niedzielę, grają . godz. 9 K.S. 
.,Znicz" AZS (Lw ów ); godz. 10.30 
„Śmigły — „W im a", godz. 11.30 
mecz w p.łce siatkowej p a r  -pomiędzy 
"eprczentac iami szkół i klubów, godz. 
12.15 mecz w piłce siatkowej panów 
pomiędzy reprezentacjam i szkół i klu 
bów. Po południu program  przewidu­
je: godz 16.30 AZS (W -wa) — „Wi- 
ma“ , godz 18 „Śm igły" —  „Znicz", 
w iz. 19 sensacyjne spotkanie w pił­
ce koszykowej pomiędzy szkoł»mi i 
klubam i

W  mistrzostwach Polski pań pro 
wadzi: „Znicz" (Łódź) — przed 
fLwów) i AZS (W -wa), „Wi 
(Lód z) i „Śm igłym " (W ilno) (h)

AUTGNI T0MASZE\/ICZ
TOWARZYSZ SZTOKI DRUKARSKIEJ

po dfuylclh i ciężkich cierpieniach, zmarr dnia 1 czerwca 193S roku
w wieko lat 43.

Eksportacja rwlok z domu żałoby (uL Obozowa 18 m. 2) na cmentarz po - Bernar­
dyński nastąpi dnia 4 b, m. o godz. 6 po poł.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 5.VI w kościele św. Rafała o godz. 8 rano. 
O CŁ«m zawiadamiają pogrążeni w smutku

Zona, Dzieci i Rodzina.

aSnąijS Mi

w Bibliotece Uniwersyteckie! w Wilnie
3 czerwca otwai to w Bibljo- 

tece Uniwersyteckiej (I. piętro, 
hali obok Czytelni Publicznej) 
pokaz prac zmarłego w dniu 24 
m aja 1939 roku w Berlinie prof. 
A leksandra Brucknera, Z olbrzy 
m i ego dorobku naukowego, w y­
noszącego przeszło 1300 pozycji, 
w ybrano rzeczy najważniejsze z 
poszczegóinych dziedzin 'ego za 
interesow ań. A więc: prace z za 
kresu fhologji litew skiej ( z pier 
wszą opublikowana rozpraw ą z 
1077 reku  na czele), filologji sio 
w ia ń sk i-e ic z e sk ie j, rosyjskiej, 
a w szczególności polskiej. Mię­
dzy innemu, cdki-yte pizez niego 
„Kazania £w ię+okrzyŁkie“ (naj­
starszy zabytek, językowy pol- 
s k i\  ,*T re;e  i ę ^ k a  polskiego", 
„Słownik etynąc giczny języka 
poiskiego" oraz cenne rozprawy 
z dziejów lite ra tu ry  polskiej od 

edniowiecza poprzez okres re- 
t i.orxnacji i wiek XVII az po cza

sy najnowsze, z syntetyzow ane w 
..Dziejach literaturyr polskiej w 
zarysie". Obok tego w idnieją 
m onum entalne „Dzieje ku ltu ry  
polskiej" i „Bncyldopedja staro 
p o lsk a 1.

W ystawiono tez prace z za­
kresu m itologj. o taz  rozpraw y 
historyczne wśród nich figuru­
je ostatm  artyku ł o Dąbrówce 
p.t. „Apostołka Poiski" — (Kur- 
je r L' eracko -  Naukowy z 20 
III 1939 r.).

Gabloty mieszczf, także „Bib 
ljografję" jego prac, parę a rty ­
kułów pośm iertnych z prasy co 
dziennej oraz podobizny Alek­
sandra Brucknera z późniejszego 
okresu jego życia.

PcKaz trw ać be.dz.e do d r  a 
14 czerwca, dostępny jest w 
dni powszednie od 9 — 20 ( w 
soboty 9 — 15). Wstęp wolny.

Szaleniec usiłował 
zabić dwóch war­

towników
WILNO W  nocj 2 cz ep ca  w kio 

rowaictwio robót wojskowych w Mo- 
łode urnie wartownik Slą zak Józef u- 
siłmsrał zabić siekierą dwóch zwoich 
śpiących kolegow Buska Sranisława 
i Orczyka Piotra. P.erwszę uderzeni* 
Które zadał Bijakowi nie okaoało się 
jednak śmiertelne i obudziło śpiącycł 
Żołnierze widząc iż Ślązak gotuje na­
stępny cios —  wybiegli * bar akt na 
podwórze Ślązak wybiegł za nimi w 
dalszym ciągt ich atakując Wywiążą 
ła sie walka. Na krzyk1 nadbieg'! urzę 
dnicy kierownictwa i jeden z nich 
Adamów strzelił dla postrachu trzj 
iazv w powietrze. Gdy »o me pomogło 
i Ślązak w łalszym ciągu atakował 
żołnierzy, Adamów strzelił mierząc w 
Ślązaka i zrani] gc smieralnu*

Po'-Ł19C73ynch żołnierzy umiesz- 
czor.o w szpitalu, Jak wykazało docho 
dzeńie — Ślązak usiłował popdnh 
zbrodnię pod wpływem ataku szala

ń A



S Ł O W O

Teatr Muzyczny „LUTNIA"
Ceny 

z n i ż o n e .
D z i ś  

o j .  4.15

0 godz. 8.15

„BŁĘKITNA S1A5KA“
W i e c z ó r  P i o s e n k i  i N a s t r o j u

Hora iiey i Chór Juranda
) © @ © © © © © @ © @ ©  © ©  
Ninjej!;zem lawiadam ia się, iż zastał 

o i/warty sKlep
k a p e l u s z y  d a m s k ic h
pod fiimą „ J A N I N  A"

przy ul. Ad. Mickiewicza 23 (b. dług. 
kicrown. prac. kapeluszy danuskich 

„L iom a" Wileńska 42 d. ofic.)

Wsoólnikd i napijałem
t 5 -  3 J « a a  poszukuje chrześci­

janin wprowadzony na rynkach za­
granicznych. Oierty do adm inistra­

cji „Słow a' pod „Eksport”

D R U S K I  E H 3
H o t e l  E u r o p e j s k i  

Pensjonat Glińskiej. 
Dziennie 5 zł. Teł. 31

Wytwórnia sztucznych 
wó miiiersłi.«cii i na rj 

po;ów elModząrych
i  o d f i r mą

„E. TR0M5ZCZYŃSK!*
w wilme. pod k.cr włsśc. 
ma?. W \i 'iz c ir,km.e ie>o j) 
poleci: sn u .z n -  wody mi- u 
neralne ,V icni-E .ns 'Karl- *; 
sb d i irne) i napoje c ło- f, 
dzace. przyrządzane wy'-. ■ 
„  ftjc 'n ie na cukrze.  |  
Zakiaa Piwna 7, rei. 24-bó B 

ilasazyu V*ieUa 3 . g 
%*. ssbje

Naiwieksze i napewn ei- . 
sze źródło zakupu J.

z egarśCĆAł
i bizu-2r]i 

•  f i r mi e  9
W. J i l R E W f f Z A
Wuno. Mickiewicza 4, tel. 25—15. i

J D

Pensjonat chrześcijański

WERK! k. WiLHA
POCZTA JEROZOLIMKA 

położony nad Wilią, las, woda, sporty 
Dogodna komunikacja. 1

Czynny ud l.VI. Zdrowa kuchnia, J 
Urgmw^— i— eaaHWB^aaaErrg

"    - i
FABRYKA SKARPET i POŃCZOCH 

Tow. Przem. - Handl.

9 1 P A T R I A ”
KUPCÓW i PRZEM. CHRZEŚCIJAN 

W i l n o ,  Z a w a l n a  51. 
Najtrwalsze saarpety  i pończochy 

„ PA T R I A’ żądać wszędzie.

w * a i - fń >ćm

DOKTÓR "

ZY G M U N T KuDHEYvTCZ
spec.: skórne, syfilis, weneryczne, 

moczopiciowe 
ZAMKOWA 15.

Przyjmuje od g. 8 — 1 i oc i  — 8.

M m ! sprzsiM
DG SPRZEDANIA
ziemi z ogrodem 
Ponarskć. 15— 1.

dom na wiasiej 
owocowym — ui.

2580- -1688,

DO SPRZEDANIA iadny plac w cc.it- 
rrnn miasta Informacje: Zygmuntow-
ska S— golz 3— 5. I6Ó2—2514

SPRZEDAM niezaAuzo ly folwark — 
183,5 ha — 16 kim. od Wilna, śiicznie 
położony ~nal samą W iiją Wiino, ul. 
Potocka Nr. 9 tu 9. 1608— 1710

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA POWSZECHNA 

t p racam i szkół państwowych

„N ASZA  SZK O ŁA "
i PRZEDSZKOLF

B. MACHCEWICZOWEJ
ul. Adama Mickiewicza 19-z2 

przyjmuje z a p i s y  codziennie od 
jod s. 11 — 14. Bezp’atne komplety g 
języka francuskiego i niemieckiego. fi 
• rrwmt* ograwewa ans ł i ł .  3wb gaa

ZABAWKI LETHJE
Rowerki. Hulajnogi. Wózki. Piłki. 

Kiokiety. Łuki. Serso. Kręgle. 
N o w o ś c i  

KARABINKI MALAJSKIE(wiatrówki)j

'tfUOmAlf BORKOWSKI,
Wilno. Mi. kiewicra 5. Tel. 3—72.

ZAWIADOMIENIE £ 
Zakład krawiecki ubiorOw wojsko- |  

wyth i cywilnych 
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  na ul. I
Mickiewicza 23 (front;

Edmund TREDER
Mistrz Krawiecki.

Ł bSTĄf Tę
śródm.ościu. 
•4 m. 2.

magazyn kav.3fa-.2y w 
Wiadomość: Śniadeckich

SREBRNE LISY zarodowe z fermy o 
wyjątkowej rozrodczości — do sprze­
dania. — Ceny niewysokie. Informacje: 
luz. Br- Gumowski, Lukiska 18-1.. w 
święta do godz. 2, w dnie powszednie 
godz 4 --6 , Telefon 6-49 2570

DOROCZNA WYPRZEDAŻ robót li­
czenie Państwowego Żeńskiego Gimna 
zjum Krawieckiego w zakresie gardę 

aby dla ctzioci od 3 do o la t (płaszczy 
ki, sukienki, fartuszki, ubranka i t.p.*) 
odbędzie się w lokalu szkc‘y (ogrid  
3ernardyi.sk i) w dniach od 1 do 10.VI
1039 r  w goz 10 — 13. 2442

PIANINA, FORTEPIANY okazyjne; — 
„Becker1-, ,,Zejler“ : ,,Fibiger“ , ,,Bet- 
ting“ 1 in. w uoskonalym stanie, pra- 
wie nowe, sprzedaje na dogodnych 
warunnach N. KREMER ul. Niemiecka 
Nr. 19'(wej&cit w bramie). 2591— 1690

PIANINA, FORTEPIANY I HSHAR- 
MONJE nowe i okazyjne pierwszorzęd 
m d i krajowych i zagranicznych fab­
ryk, sprzedaie na raty . H .Abelow. — 
Wilno, Niemiecka 22. tel 21-29 (wej­
ście z ulicy).

1’IANTNO w doirryni stanie znanej 
fabryki A ugusta D asstla dc sprzeda­
nia, W ielka 5 m. 1. 2607—2306

F1ANINO. pierwszorzędnej iirmy, krzy­
żowe, w dobrym stanie, niedrogo do 
sprzedania. Wielka 12— 45.

PIANINO zagraniczne o pięknym touie
— dobrze utizymane, sprzedam bar­
dzo tanio. Lwowska 15—5.

PANTOGRAF
10-84

do sprzedania — tel.
2618— 1720

U W A 6 A i!!
N a j d o g o d n i e j  można n a b y ć  
kom pletne koła powozowe, furgo- 
„owe oraz sprzedaż opon i dętek 
dorożkarskich, tamże wulkanizacja
h .  P A W Ł O W I

Tatarska 6, tel. 6-98.
Wejście w podwórzu.

oraz

królow a ekranu  polskiemu 
BSBHM

C h ó r
J U R A N D A

i  fi h a
SKLEP ODSTĄPIĄ w dobrym 
kcie Adres w Adm inistracji

pun-

2595

P0TB 2EB N B  dobre mieszkanie z wy­
godami 3— i  pok. dla wyższego urzę­
dnika państwowego. W arunki i adres 
do „Słowa11 pod „Dobre m ieszkanie"

260i— 3706

POSZUKUJĘ 3 — 4 pokojowego 
mieszkania — wygody, niewysoko, 
najchętniej śródmieście. O ierty  do Ad 
m iaistraefi „S łow a" pod M. Ł.

2440

DO WYNAJĘCIA 6 pokojowe miesz 
kania z kuchnią z wszeikiemi w ygoda- 
mi — zaul. S-to .Michalski 10. Informa­
cje ni. 4, 2612— 1714

DZIAŁKA do sprzedania. Postawy —  
Wielkie Spory woj. wileńskie. Działkę 
„Zie napisze" 26 h. — las, jezioro, za­
budowania, użytki rolne — sprzedają 
się. Dowiedzieć się u właścicielki: Wił 
no, (Zwierzyniec). Sosnowa 9-a m. 4. 
Nożynowa. Goaziny 5— 7. 2455

DZIAŁKĘ l w i \ . I Ą  W JA 
GIELLOMOWIB — 2911 m tr. kw. o- 
k rzy jrie  sprzedam. Inform acje w Ad­
m inistracji „S łow a".

DO SPRZEDANIA dziatki budowlane 
o powierzchni od 8uO do 1200 m2 Ła­
dne położenie- Ziemia ogrodowa. Ci- 
nv przystępne Informacje: codziennie 
od godz. 9-oj do 7 pp. Ul Soltańf-ka 
26 (kolo Zwierzyńca). Bujwid.

MIESZKANIE 4 pokojowe a wygodami 
w nowym domu — ul. Jasna 15-a- — 
Cena 90 7!.

l/O  WYNAJĘCIA 4 poKojowe mieszka­
nie w ogrodzie — Podgórna 8. 2569

D 9 W Y NAJĘGIA miermkams 3 poko 
jewe frontowe z kuchnią, ul. Lipowa 
1, rog Kopańskiej r.r 29 (Zwierzy 
nieć). Uwaga: ogróuek kw a to„y  1 o 
-•ocowy. 2600 —1703

3 POKOJOWE mieszkanie do wynaję­
cia, z wszystkiemi wygodami, w no­
wym domu, wolne od podatku Ulica 
Jasna 2-a (Zwierzyniec). 2611 1713

MIESZKANIU. 2—3 .  pokoje wszelkie 
wygody — do wynajęcia. Adres w 
\d'ministracji , Słowa". 2617— 1719

2 P(Jr- OjS słoneczne, duże

najęcia — u t 
zamienię 3-c’t 
sze. -

■ią
Kasztanowa

na III pię- 
— do wy- 
2—33 1 :b 
na Kiniej- 

2f)«l --16K9

DO W YN A JĘCIA  dwa pekoje z wy­
godami I  piętro Cim nasjatr.a 4 m. 2.

2516-166-3

1—2 POKOt z umeb' i balkonem dla 
solidnego lokatora — Wiwulskiego 
4 m. 3, 2620—1722

PO K oj IMEBLOWANY dla solidnego 
lokatora, od polówy czerwca. Piekieł­
ko 3 m, 14

POKoJ piękny w ogrodzę jak letnisko 
dla dostatniej pani ia  Antokolu 42— 16.

2479

DO WYNAJĘCIA pokój 
Skopówka Nr. 6 m. 24.

z wygodami 
2609— 171!

L e t n i s k
NARUCZ — HATOW ICZE pensionat 
„N i9dćwis::siówka". s własnym brze­
giem i kajakam i. Szczegóły: Wilno,
Zarzecze 16 m. 15. 2521—16SC

L 3T N IS K 0 „K ltY STY N H A 1 j nad 
Naręczem Hatowicse, rozpoczyna se­
zon 15 go czerwca. Dobra kuoh".i’-. 
Poczta telegraf na miejscu. K ajak:, 
obok tenis. Inform . Helena Sat’_ov.-ika 
Żakietow a 15—5. 3433

KARPIE KROCZKI, zdrowe, sprzedam 
okoto 10 sztuk na kilo. Dowiedzieć się 
p-ta Gierwiaty, po w w ileńsko - troc­
ki, maj. Olgieniany, Budżko.

OWCZARKI podhalańskie rasowe, — 
białe do sprzedania. 40 zł. za pieska, 
30 zt. za sukę. Zgłoszenia: Oszimana, 
Piłsudskiego 47-a H. Chyliński.

BUTY do konnej jaady damskie, uży­
wane, kupię. AJmin. ,,Sława' ‘ — 
Amazonka. 2601—1703

LETNISKO w maj. Miory pow. hras- 
ławskj — jeziora, kajaki, doskonała k? 
piel, rybolóstwo, polowanie, las, ładna 
ok.Jica, wygodny dojazd, dobra ku­
chnia. Ceny umiarkowane. Szczegóły 
hstow iie: Miory -  Dobrowo®ka“.

IA.JĄTE-K DANIUSZEYf pensjonat 
ad rzęsą  Yfilją. Plaża, tenis, piękna 

okolica, wycieczki. Poczta i  telefon. 
Damiuszew Kiersnowski.

2239—1500

PEN SJO NA T W  MAJĄTKU ME 
ŁYNA aaosa W ilno — Niemenrzyn. 
Wiadomość na miejscu lub Oiaesako
j/ej 3—- 6, teł, 10—28.

PENSJO'.'AT Andrzejkowe nad Świte- 
zią nowogródzką W andy Kuiwieć -  
Strumillowej, pokoje słoneczne, kuch­
nia obfita, dosKoaałc. kąpiel. Dojaza 
przez Bo/anowicze lub Nowogródek.— 
Z Wilna bezpośrednio autobusem. Po­
czta Waiówka k/ Nowogródka. 2451

DZIŚ itONCEHY
w  sali T p .a tru  „ L u t n i a

p, n.
.Wieczór piosenki i nast. oju

**”  Niedziela, 4 czerwca 19S9 r.

1

H

PREMJERA. -
Rewelacyjny film
W roi, gł.: Ane o h ii  iey i Edwnrd E ll.S . Nadpr.: Ą trak tje  , aktualności

PENSjONA'1 w losie sosnowym, rze­
ka, plaża, lodzie, woda bieżąca, wan­
na. Oraz pensjonat nad morzem Ja­
sie n ia . Utrzi manie Solidne. ‘ Nowo - 
Święciany — Światełka ByUńska. — 
Iniormacje do 7 czerwca Wilno, Toma­
sza Zana 16—2. g. 15— 17 2586— 1694

DRUSKIEN5K1 pensjonat „G ,ażyna“ — 
Mickiewicza 2 — blisKo łazienek, po­
koje komfortowe, kuchnia wykwintna, 
ceny umiarkowane. 2545

Droskjeniki — willa „PILOTKA" —
poleca na czerwiec pokoje z utrzyma­
niem, ceny zniżone od z?, 3 g r 50 dzień 
nie Pokoj° bez utrzymania od 50 zt. 
miesięcznie. Bliższe informacje: zaul. 
Św. Michalski 10—2.3 2584— 1692

Margaret S U L L A V A N
w pięknym porywającym.

Początek o godz. 2-ej.
wzruszającym filmie

Ł11I U  POLA BI TWY
Piękny kolorowy nadpr.

R e u r s z e n t a t y p  K?no C ® / I N ©
CAS1NO dla wszystkich!

Nieodwołalnie ostatni dzień!

JfaSj iiSsasi
OD JUTRA:

W roli 
głównej

SI

Wszyscy do CAS1N.M 
Najlepsza komedja francuska

F e rn a n d e l francuskich. 

Najbardziej wzruszający film sezonu

SAMA PRZEZ ŻYCIE” C l s

Dni kicniki W1F-LA JASNA, telefon 7.
Pierwszorzędny- pensjonat Janiny Ko- 
rolcowcj, pokoje komfortov/e z wodą 
bieżącą. Kuchnia wykwintna, normalna 
i djetyczna. 2560

LE fNISKO wg dworze lad ue położone, 
blisko Wilna, Ms sijsnowy, rzeka, pocz­
ta  i telefon na miejscu. Dojazd auto­
busem na miejsce. Warunki: Mostowa 
3-a m. 15 od godz. 15— V7, 2482

M A R S D z i d  poczaiek o g. 2-ej. 
Najlepszy film ws_ystkich czasów1

W z n o w i e n ‘ e 1 
2 SF.R.IE R \ZKM-

arcydzieło Vi£TOł?A riUfaO
■ ^ ' N Ę D Z N I C Y  < * > , P A R Y Ż  W  35R IU

W  roli glównei: HARRY B VUR.
m "iwnuiii iw  w 1 m 3E ^& sgstsi& am ® m & am M atan
C h r z e ś c i ja ń s k ie  K in o  „ S  W  I A  T  O  W  I D “ , .M ick iew icza  4.

S M  i ,D R U G A  M Ł 0D 0S £ “ S-S?
znów m.odą i zdobywczą — Mar ja GORCZYŃSKA. W pozostałych lolachi 
Cwiklhiika, Wiszniewslta, Junoszs-Stępuwsk.. Cy bulski. Zacharewicz, Znicz i in. 

Początki seansów: 4, 6. 8, i 10; w święta 1 3. 5, 7 i 9.

LETNISKO: Dwór Śniegi pad jeziorem 
Uida i Obcterno w pow. braslawskim 
na Wileńszczyźnie — miejscowość su­
cha, las sosnowy, raajo, plaża, polowa­
nie, wędkaistwó. lodzie i kajaki. —
3__4 c\. ridennie. Poczta Przehrodzie,
Glodowie. 2554

LETNISKO wc dworze koio Postaw — 
rzeka las, radio, fortepian, wycieczki 
nad Narocz. Kościół, doktór, poczta — 
o 4 km, Odżywianie zdrowe i smaczne. 
Informacje: zaul. Ś-to Michalski 10
m 2

LETNISKO w Anielinie od 5 czerwca. 
Miejscowość malownicza, sucha. Od­
żywianie b. dobre Siatkówka, tenis, 
rzeka Łosza Poczta Gudogaje — 
Downar - Zapolska. 2512—1660

2572

LETNISKO . folwark Kamionka, p-ta 
Ostrowiec k/W ilna (doręczana na 
miejscu) stacja Gudogaje, rzeka, las, 
ładna i zdrowa miejscowosc. Leontyna 
Harasimowiczowa. 1726

LETNISKO w majątku raaio, blisko, 
faŁBnie. Dowiedzieć się: Piekiełko 3—9, 
(u p profesora) 2616— 1718

LETNISKO nad Nnroczem w 1esie so­
snowym, pokoje z utrzymaniem W ia­
domość Wilno, Kasztanowa 2, m. 16

2615— 1717

LETNISKO z utrzymaniem — 6 kim.
cd Wilna. Miejscowość lesista, w po­
bliżu rzeki. Ku*Łr.iia zdrowa i smacz­
na. Dojazd do lerozolimin. Kolonja 
Zgoda — willa Hrvniew'skiej.

2587— 1695

LETNISKO do wynajęcia — 2 pokoje 
1 kuchnią i przednakojem. Nad rzeką 
Żt:jminną Kolonja Nowosady, przysta­
nek P?.rczevTo. Informa’je u kasjera 
kolejowego. 2392— 1700

PENSJONAT W iry nad Wilją, wśród 
sosnowego lasu, pod Wilnem — już 
czynny Tel. 22-05, od godz. 5- -6-c 
Szpaik iwska. 2213— 1479

Pensjonat „GRAŻYNA" — Druskienfki, 
Mickiewicza 2 w pobliżu Zakładu Kąpie 
iowego i Parku, komfortowo urządzo­
ny. Obszerny ogród. Kuchnia pierwszo­
rzędna. — Ceny uniiaikuwane 29o9

DWÓR w majątku przyjmie letników. 
Las, rzeka. Wiadomości: Portowa 19
m. 11 od 3—5 pp. 2456

DO W Y N A JĘ uIA  LETN ISK A  nad 
W ilią w lesie soscwyym, skanalizowa­
ne z elektrycznością 3 i 2 pok. z ku­
chnią. E jora N iem enczyrrka 2, dozor­
ca wskaże. O warunkach dowiedzieć 
się m o-na: Jagiellońska 3 -23 , godz. 
17 — 19

2613—1715.

LETNISKO NAD W ILJĄ . Dokoła la ­
sy -omowe. D o jaz l autobusem 2 godz. 
na miejsce. Kot,c,ół, poczta, telegraf, 
telefon na miejscu. Czerwiec 3 zł- Słu 
cka 11— 1. Oid 17-ej. 2614—1716

LETNIFKO do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnia i w eiandą, K olonja M agistra­
cka, tuż przy przystanku autobuso 
wym. Niedrogo, Wilno, Mickiewicza 8 
Abramowicz. 2605— 1707

LETNISKO lad urnsnem jeziorem, las, 
bibljotrka. Dm .c osoby — 6 zł., jedna 
3,50 Krakowska 32 in. 11 2572

LETNISKO 3—2 pokoi (lodownia) — 
okolica Trockich Jezior przy przyst. 
kol. (7 kim. na Jjuwiasy), siatkówka, 
żaglówka, kajak. Poczta- Rykonty, kol. 
Sielawiszki — PioirowsKi 2358

LETNISKO. Pokoje umeblowane z 
utrzymaniem. Czarny Bót, dom Slow,- 
Kowśkiej. 2567

s u k a
P lcOFEBOR angielskiego, francuskie­
go i włoskiego szuka kondycji na lato. 
Oferty pud „P ro feso r" ,

2510- 1653

RODOWITA FRANCUSKA poszukuje 
kondycji, wyjedzie na lipiec i sierpień 
na wieś. Referencje najiejiszc, zgłosze­
nia suh T. E. do administracji „Sfowa“. 
- - ■- - 2453

P o s z u k u j procy

LIPoW KA nad W ilją. 13 kim. od
W ilna po szosie Nimoenczyńskiej, po 
koję z utrzymaniem. Inform acje ul. 
Takóba - Jasińskiego 16/17,

STUDENT USB specjalista od języ­
ków: łacińskiego i niemieckiego, do- 
b -a  matem atyka, wyj odzie na wieś ja  
ko wychowawca lub korepetytor. 
Adrec w admin, „S łow a".

2589—1697

RODOWITA Niemka udziela lekcje 
niemieckiego — ul. Rydza - Śmiglgo 
6—3. 25R3— 1621

..BUCHA! TERYJNE WSPÓŁCZESNE 
WYKŁADY", W arszawa, Nuwogiódz- 
ka 48, gwarantują wielodzńdzinową 
samodzielność — natychmiastowy 
warsztat pracy! Zamiejscowym kores­
pondencyjnie

R ó ż n e
PLANY zakładów wndnyćh, stawów 
rybnych, osadzanie znaków WOD­
NYCH, kierownictwo robot, wykonują 
z GWARANCIĄ inżynierowie spe.fa­
liści. Wilno, Mostowa 5 m 8 129

FILMOWYM ARTYSTA-(KĄ) zostać 
może każdy. Napisz imię nazwisko 
dokładny adres, a otrzym a vz zupetnie 
bezpłatnie informacje wraz z materia­
łem od jedynej w Polsce szkoły Gry 
Filmowej Hanny Ossorji W arszawa — 
XIV, Poznańska 14. 2105

RZĄDCA - adm inistrator samotny w 
średnim wieku, energiczny, dobry or­
ganizator długoletnia p rak tyka w dh- 
ńycL uprzemy-łowionych m ajątkach 
poszukuje posady. Oferty do ad-n.ir.i 
s tracji „S łow a". jRząuoa. 252S

‘ iOCA - ekonom, samotny, lat 34,— 
6-letnia praktyka we wzorowym mająl 
ku. Poszukuje posady cd zaiaz. Jako 
samorny lub na ordynarję Łaskawe, 
zgłoszenia- poczta Pu..żany pod „Rząd 
ca". 2519- -1666

BlURO POŚREDNICTW A Pracy dlŁ 
ko d i e t  Polsk. K at. T-wa Opieici naa  
Dziewczętami poleca: nauczycielka,
koi apetyt orki, wychowawczynią, pielę­
gniarki, piasfunki oraz służbę domo­
wą i pensjonatową. Gimnazjalna 4 od 
godz, 10 do 15. 1835

SIOSTRA - pielęgniarka (b. studentka 
medycyny). Zastrzyki, banki, masaż, 
pijawki, kateteryzacja. Ul. Portowa 6 
m. 1 (wejście frontowe, drugie piętro). 
Kreniowa 2566

MŁODA TANIBNKA ze sredmem 
wykształceniem poszu k uje posady »  
charakterze wychowawczyni na wieś 
Zgłoszenia do admin „S łow a" dla 
„Janeczka ‘ 251S-—166J

POSZUKUJĘ azycia po domach re ­
peracji, pilnowania mieszkania i  t.p 
pracy. Łasnuwe zgłoszenia do adm ini­
stracji pod nr. 7 2508—1656

zaofiarowana
MIERNICZY potrzebny zaraz do po­
miarów większych ohjekiów. Wyna­
grodzenie solidne. Zgłoszenia do AJmi- 
riistracji „Słowa" pod „Mierniczy przy 
sięgly". 24%

POSZUKUJEM Y w każdej miejsco 
wości zdolnych agentów (przedstawi 
cieli) W ysoka piow izja (st-ała pen 
sja). Wydawnictwo „P ostęp" Lwów, 
H etm ańska 8. 2598

POTRZEBNY ZARAZ do majątku og­
rodnik — kawaier z praktyką Zgłosze­
nia wraz z odpisami świadectw kieio. 
wać: maj. i p-ta Małe Soltcznikt.

2585- 1693

POSZUKUJĘ osoby 
strzyków na wyjazd. 
— 5

do robienia za- 
Mickiewicza 42 

2618— 172G

mm
Redaktorzy „aiałów W ładysta Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, d i.W a le r ja n  Oharkiewicz — recenzje litoracnie, Jadw iga Dziiwulska — recenzje teatralne warszawskie, proi. 
M ichał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Lauayn — sport, hr. H enryk Łubieński — inform acje polityczne polskie. W ładysław  Lepko w*ki — kronika lokalna w ileńskajózef Mackiewicz — reportaż społeez 
ny, K onstanty Syrcwicz — spraw y społeczne i kulturalne, K onstanty Szychowski — kronika Ziem W schodnich. M arjan Szydłowski — kronika sądowa, B arbara T cpcrska — niedntluydodatek  literacki. K a n i  Zbyszevski

— feljtton p.t. „W wirze stolicy* *,
. u

Konto P. K. 0. Sir. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: «witersa irKmetrowy ! szpalt, w  tekście 60 gr. Za tbkstem 40 gr. Kamurflcarr craz ceAestam
iihm. 75 gr Kronik,, reklam. mi£tr ; zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczn. oraz z prow-tuj! o  25 

drożej. Zaęramiczi.e o  50 %  drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabalarycz. o 50 % drożej. Ukbd ogtoew_ w  ł za
tekstem 6-oia szpaltowy. Aidm. tóe przyjm. zastrzeżeń co do m,ejsca. T em iny druku Adrr -ustracji n e  . «»■ ą^oj

W  u dawca. Stanisław Mackiewicz .Wilnu, drukarnia „Słowc“, Zanikowa 2,
1


